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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi G guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Fpaneyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 5 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tai. 2 sęr., *e Włoszech 28 fr., w Kiyuiie 
30 fr., w Szwa earyi ¿5 fr.. w Belgii IG fr., w Tarcyi

2S fr., w A iueryce 8 doi.
Przedpłata i owłosienia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecke-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajnrii zaś tylko nasze ajontury, 
za których pośrednictwem (aobaez. niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
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Na miesiące listopad-gTlldzień otwie­
ramy osobpy abouameuL Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 tal. IG’ , 
sgr. Abonenci1 zamiejscowi zeclicą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa mie­
siąc 'nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

POZNAN, 30 października.

Do dziś dnia nie doszły nas żadne bliższe wiado­
mości z Wiednia o dalszym przebiegu przesilenia koli­
sty tucyjno-politycznego w Austryi. Dochodzą nas ztain- 
tąd tylko okrzyki radości centralistów z upadku gabi­
netu hrabiego Ilohenwarta i niedojścia do skutku ugody 
z Czechami, a choć radość ta jest niepomierną i z obja­
wami jćj spotykamy się nietylko w dziennikach austrya­
ckich ale i niemieckich, to z drugićj strony nie znajdujemy 
najmniejszych wskazówek co do dalszego działania tegoż 
stronnictwa. Więcćj nawet powiemy, ¡iż we wszystkich 
jego wynurzeniach czuć brak odwagi. Nie wymienia 
ono żadnych kandydatów, ani tćż wskazuje drogę, po 
którćj dalćj kroczyć zamierza. Korona również dotąd 
zachowuje głębokie milczenie. To wszystko pozostawia 
dziennikom szerokie pole do tworzenia rozmaitych kom- 
binacyi ministeryalnych i w tyin względzie krzyżują się 
najrozmaitsze wiadomości. W pierwszych chwilach jako 
następcę hr. Hohenwarta wymieniano Schmerliiiga; dziś 
co do nominacyi jego bardzo wątpliwie się wyrażają, 
wiedząc dobrze, iż nominacya ta ma najmnićj szansy 
ze względu na Węgrów, którzyby ją bardzo niechętnie 
przyjęli. Nie będziemy więc tu powtarzać wszystkich 
pogłosek, jakie w tym względzie krążą, powiemy tylko, 
iż pomiędzy innemi jako przyszłych kandydatów wymię

p’ nf‘ Potockiego t °b°n nieg° Znil"ezg° ocenienia ogłoszonćj przez dziennik angielski Ti 
autonom.stę Rechbauera a nawet p. Possingera który *rozraowv ^.cesarza. w khWi „rotestuiac nr: 
przed hrabią Gołuchowskim sprawował obowiązki na­
miestnika Galicyi. Cokołwiekbądź nastąpi, w każ­
dym razie położenie „ przyszłego gabinetu wcale łatwćm 
nie będzie. Wprawdzie ugoda z C »«h orni ter^a
zniweczoną została, pozostaje wszakże w skutek osta­
tnich wyborów większość autonomiczna, która w radzie 
państwa dwie trzecie większości posiadać będzie, nawet 
w takim razie, jeśli Czesi radv państwa nie obeślą, co 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Jakim więc sposobem 
przy podobnćj większości mógłby prowadzić ster rządu 
gabinet centralistyczny, który po większćj części przez 
dzienniki wiedeńskie, jako konieczn“ następstwo upadku 
hr. Hohenwarta jest podawany? Jeśliby zaś gabinet 
podobny zdecydował się na rozpijanie nowych wybo­
rów, to pytanie, czyby i z nich nie wyszła impo­
nująca liczba autonomistów i zwolenników ugody, 
a mamy wszelką podstawę do podobnych przypuszczeń 
z tego mianowicie względu, że myśl federacji Indów 
austryackich coraz w:ęcći krzewi się i przyjmuje pomię­
dzy teemiż ludami. Jak się więc z tego pobie­
żnego przeglądu okazuje, wcale niełatwćm będzie 
zadanie przyszłego gabinetu; musi się on racho­
wać z sytuacją stworzoną, że tak powiemy, przez gabi­
net Hohenwarta. Gdyby tćż wszystko inne pominąć, to 
przyznać należy, iż gabinet hr. Hohenwarta już choćby 
z tego ostatniego względu nio przeminął bezowocnie.
Krążą także wieści o zwrocie do abslutyzmu nie przy- 
więzujemy wszakże do nich wiary; cbybsby należało pr y- 
puścić, że Austrya czćm prędzćj ehce stoczyć się w prze­
paść. Wreszcie w obec sy uacyi, jaką sprowadził dla 
Austryi upadek gabinetu hr. Hohenwarta, nie małej tćż 
jest wartości pytanie, jaką przyjąć powinna postawę na 
przyszłość Gałicya. Zdaniem naszćm postawę tę i wy. 
tyczną dla nićj drogę przepisuje eezęlucya. Nią wa­
runkować się winua irzysżła polityka Galicyi, tak jak 
dotąd stanowić ona była winna i dotychczasową jćj poli­
tykę; co nie przeszkadza, abyśrny nie mieli popierać sprawy 
ugodowćj z Czechami, o ile wszakże ich wa*un;i nie 
sprzeciwiają się naszym interesom.

Odwiedziny jakie czyni książę serbski Milan ca­
rowi Aleksandrowi w Liwadyi, zwracają na siebie coraz 
większą uwagę. Odwiedziny te mają inne znaczenie, 
aniżeli prostćj grzeczności, o czćm przekonać się możemy, 
choćby z przemówienia metropolity białogrodzkiego do 
księcia w wiligią wyjazdu do Liwadyi; pomiędzy in­
nemi powiedział on co następuje: „Kto zwiedza kraje 
i narody, ten bogaci swój umysł. I ty mój książę uda- 
jesz się w daleką podróż, aby pobratymczy nasz naród 
odwiedzić i skłonić głowę przed obrońcą Serbii, nale­
żący m’do kościoła grecko-wschodniego carem Aleksandrem.
Znajomość rodzi przyjaźń. Ztąd naród Twój chętnćm 
okiem spogląda na Ciebie, że zamierzyłeś zrobić oso­
bistą znajomość z dobroczyńcą Twego narodu, rosyjskim 
carem, którego przyjaźń tak tobie jak twemu narodowi 
wielce może być korzystną i pożyteczną.“

Z naszćj strony dodać musimy, iż rzeczywiście Ro- 
sya coraz więcćj pomiędzy Słowianami południowemi 
zyskuje gruutu i w cbec bezsilności Francyi i Austryi 
a przyjaźni i życzliwości Prus niezadługo zapewne 
przystąpi do tak zwanego „rozwiązania* kwestyi wscho- 
dnićj, o czćm tćż coraz głośnićj mówią w Rosyi.

Inne wiadomości polityczne znajdzie czytelnik 
streszczone pod rubryką telegramów.

Wiadomości urzędowe.
W Noajm Targu (Neunarfe) w powiecie kwidzyńskim otwo-

rzo ą zo t nie dnia ¡6 lotopada rb. stacja telegraficzna 
z ogranieronn słcżbą dzicnmj widie § 4 ordynacji telegia-
ficztéj

Korespondencye Dziennika Pozn.
26 października.

(Rozpoczęcie obrad w rndvh jn raln eh. — Określenie wyrazu 
radykalista. —- Napoleon III, dzienniki bon ipartytowfckid idzien- 
pik urzędowjr. »— Czy nn żebną jest rowolucya na rzecz eks ce- 

jarza ? — idu aura Ii'auçpbI^. — Potrzeba jćj reformy.) 
yS. E.) Rozpoczęły rady jeneralne swoje posie­

dzenia sprawdzeniem wyborów i obraniem prezyden­
tów i sekretarzy. Niektóre nawet odezwały się już 
z życzeniami politycznemi, wbrew radom Gambetty» 
wbrew naleganiom ministra, i wyraźoćj woli p. Tliiersa, 
który skasował uchwały rady okręgowćj z Privas dla 
tego, że oświadczyła się za rozwiązaniem izby. Spraw­
dza się to, co przepowiadałem w ostatnim liście: radyka­
liści Gambetty słuchać nie clicą, a dziennik nowy wy­
chodzący pana Mottu uważa go prawie za odszcze- 
pieńca. u ■ : 1 • fofc

Bawią się obecnie dzienniki paryskio skutkiem 
ogłoszonego listu eks-dyktatora,' określeniem wyrazu ra- 
dykalista. Monarchiczne twierdzą, że radykalizm 
tyle tylko znaczy co przesada; republikańskie umiar­
kowane (Avenir national, Cloche itdA, że jest to wyraz 
bez żadnego znaczenia i z" tego względu niebezbieczny, 
że rozdziela republikanów na dwa obozy; radykalne zaś 
(Constitution i Radical) utrzymują, że zachodzi ta róż­
nica między radykalistą a źepublikaninem, jak się wy­
rażają, iormalistą, iż ostatni gotów poprzestawać na wyra­
zie Rzeczpospolita nawet z monarchicznemi instytu­
cjami, wtenczas kiedy pierwszy domaga się urzeczy­
wistnienia teoryi swoich i zaprowadzenia natychmiasto­
wego tak politycznych jak i spólecznycli reform, które 
zdają się być na czasie. Obok téj dyskasyi nieco bi- 
zantyńskićj, znajdujemy w dziennikach różne bardzo 

" \ im es
rozmowy eks-cesarza, w którćj protestując przeciw 
oskarżeniu, jakoby chciał spiskami i potajemnemi in­
trygami uzyskać na nowo tron stracony, oświadcza Na-
poleon III, że ciernliwie 
cze uroczyście o formie rządu, a tymczasem uważa Bie- 
bie za jedynego prawnie obranego naczelnika narodu. 
Dzienniki bonapartystowskie (l’Ordre p. Duvernois, le 
Pays p. Cassaguac) lubo nie bardzo im do smaku ta 
wspaniałomyślna cierpliwość, i dzienniki sprzyjające in 
petto cesarzowi, jako to Presse i Patrie, podzi­
wiają bezinteresowność byłego monarchy i przyklas­
kują jego słowom z takim zapałem, z jakim dawnićj mo­
wom jego trononyra przklaskiwały. Notę zaś umiesz­
czoną w Dzienniku Urzędowym i bardzo ener­
gicznie potępiającą potwarze tego stronnictwa, któremu 
, Francya winna bolesne swoje położenie,“ notę owa 
ostrzegającą rzeczone stronnictwo, że „matactwa jego 
zawczasu powstrzymane i ukarane będą,“ uważają wy- 
żćj wspomniane dzienniki za buntowniczy akt uło­
żony przez pana Jules Simon, któremu gwałtownie za­
rzucają, iż w imieniu rzeczypospolitćj de facto tylko 
istniejącćj, śmie zabierać stronnictwom prawa współ- 
ubiegania się o zrealizowanie marzeń czy nadziei swo­
ich. Jednćm slow, m dziennikarze bonapartyści trzy­
mają się wiernie zasady: audaces fortuna juvat, 
ale bezczelnością swoją zramją więcćj jak przyciągają 
opinią. Podobno książę Napoleon, którego wybór może 
nie będzie uprawnionym, poda się do dymisyi po wy­
powiedzeniu zasad swoich w dawno przygotowanćj mo­
wie. Wiadomo zresztą, że była to zawsze jego ulu­
biona taktyka nawet za cesarstwa: rzadko tylko poka­
zywał się na scenie politycznćj, piorunującą mowę cis­
kał na przeciwników swoich i znowu ostrożnie znikał 
na długie lata. — Cokołwiekbądź, ciekawe to bardzo 
zjawisko, iż mimo wstrętu prawie ogólnego do cesar­
stwa i jego obrońców, zajmują się ich intrygami 
wszystkie bez wyjątku dzienniki, te nawet, które wyra­
żają bardzo rozsądne zdanie, iż lepićj milczeniem i po­
gardą odpowiadać na ich bezws'ydne prowokacye. Czyż 
to jest możebne, żeby z téj strony jakie groziło niebez­
pieczeństwo? Czyż może być uzazadnioną ta obawa 
niektórych osób o bunt wojskowy na korzyść Napole­
ona III lub IV? Ja temu wierzyć nie chcę: bo, cho­
ciaż nie mam zbyt wysokiego wyobrażenia o Francu­
zach, zdaje mi się jednak, że na taki domiar hańby 
i upodlenia, ani wojsko, ani naród narażaćby się nie 
chciał.

Na nieszczęście jeżeli rządy cesarskie wzbudzają 
ogólną wzgardę i przekleństwo, zepsucie obyczajów, lek­
komyślność piszących i wszystkie te wady, które wpły­
wowi despotyzmu chętnie przypisują, dotąd i bardzićj 
może niż dawnićj kwitną w masie zarażonćj i nie mo- ! 
gącćj albo nie chcącćj się z nich wyleczyć. Nie tylko, ' 
że rząd o politycznych reformaeh albo nie myśli, albo | 
je ciągle tylko odwleka, nie tylko że dzienniki kłótniom 
stronniczym oddane, kwestye żywotne zupełnie zanied 
bują, ale literatura także nie rozumie swoich obowiąz­
ków i wysokiego w obec publicznych nieszczęść i po- 
wszechnćj demoralizacyi powołania. Po rewolucyi roku 
1789 odezwał się we Franeyi głos pani de Stael woła­
jący o poprawę literatury tak pod koniec panowania 
Ludwika XV lekkomyślnej a w rzeczy samćj zjawiły się 
wtenczas pieśni prawdziwie patryotyczne i dzieła dra­
matyczne wielkićj domosłości politycznćj, które dały po­
czątek napróżno przytłumianćj przez Napoleona I poe- 
zyi romantycznćj i poważniejszćj literaturze, która za 
restauraeyi takim blaskiem zajaśniała.

I w Polsce naszćj po rozbiorach taż sama potrzeba 
podobne i świetniejsze jeszcze owoce wydala, Nieszczę-

ścia ojczyzny natchnęły i poetów Księstwa Warszaw­
skiego i wieszczów naszych następućj epoki, którym 
w części winniśmy, że zachowało się tak silne uczucie 
patryotyczne, ożywiające nas w smutkach i boleściach 
obecnych nadzieją lepszćj przyszłości.

Ále w teraźniejszćj Francyi nic nie widzę takiego. 
Broszury oficerów i dyplomatów rzucających na drugich 
od-owiedzii Iność własnych błędów; stronnicze, namię 
tne, krwj chciwe monografie członków komuny; brudne 
i skandaliczne świstki przeciw rodzinie Bonapartów, głu­
pie karykatury zarówno grzeszące przeciw prawidłom 
sztuki i przyzwoitości — ot i cała teraźniejsza literatura 
francuską. Zaledwie dzieł kilka jak sumienna bardzo 
historya p. Jules Claretie „o rewolucyi z r. 1870—71“ 
dają rękojmią moźebnćj poprawy pod tym względem. 
Co do poczyi, od lat już dwudziestu ograniczała się 
tylko we Francyi na bezrnyślnój fermie a w kilkunastu 
poematach nibyto patryotycznych, które nasi parnasczycy 
(tak się bowiem sami przezwali), podczas wojny i po 
wojnie ogł sili, nic także oprócz formy — a to nie za­
wsze nawet przyzwoitćj — upatrywać nie można. Ża­
dnego uczucia prawdziwego, nic takiego coby z serca 
wzruszócego nieszczęściem ojczyzny wytrysło.

Któż podejmuje się obok reform wychowania woj­
ska i administracyi, potrzebniejszćj jeszcze reformy li­
teratury, fj. myśli i uczuć narodu?... Nikt się nie od­
żyw», nikt o tćm może nawet nie marzy.

NIEMCY.
Berlin, 29 października Kto uważnie czytał 

dzienniki niemieckie w ostatnim czasie i zwracał uwagę 
na postawę, j iką prasa niemiecka względem Polaków 
przybierać się zdaje a mianowicie kto przeglądał od 
czasu d i czasu powtarzające się korespondencye z Po­
znania do Kreuz Zeitung, ten mimowolnie przy­
pomni ć sobie musi smutnćj pamięci Biirensprungow- 
skie cz isy, w których tenże sam dziennik niby w inte­
resie państwa pruskiego, jego bezpieczeństwa a wreszcie 
w interesie niby ogólnego dobra W. Ks. Poznańskiego 
gości ni otwierał łamy korespondeneyom z Poznania,
charakteryzującym właściwym sobie sposobem usposo 
wS^PiJym” tćm mnićj mają szczęścia “po“doiâma"sísię
autorowi poznańskich korespondencji i jego gromy na 
siebie ściągają. Ten charakter denuneyatorski ostatnich 
artykułów nadsyłanych z Poznania do Kreuz Ztg, ten 
sposób pisania zdradzający nienawiść do Polaków, ta 
chęć przedstawiania nas jako zajętych ciągle knowa­
niami i żyjących tylko radami ernigr ntów naszych, 
wszystko to wyraźnie wskazuje nam na pokrewieństwo 
ducha, jakie istnieje między autorem dawniejszych i te­
raźniejszych korespondencyi Kreuz Ztg. Jak dawnićj 
tak i teraz korespondent poznański zdaje się chcieć i>ąd 
ostrzegać przed tćm, co się dzieje u nas; jak dawnićj 
tak i teraz szczególnie się zajmuje emigracyą polską, 
którą o wywieranie przeważnego wpływa na nasze stó- 
sunki pomawia; jak dawnićj wreszcie tak i obecnie 
ogólnikowo i zagadkowo wyraża się koresnoudent po­
znański o naszych działaniach, usiłując wzbudzić podej­
rzenie rządu co do zamiarów naszych i każąc się do­
myślać — wszystkiego tefc-o, co nie istnieje i o czćm 
nie m rzy się nikomu. Jedną korzyść, jedno doświad­
czenie odnieślibyśmy niezaprzeczenie ze wzmiankowanych 
wyżćj korespondencyi — gdyby one były nam jeszcze 
potrzebne, tj. że im więcćj organicznemi zajmujemy się 
pracami, im więcćj myślimy o oświaeie a dbałymi się 
okazujemy o byt nasz tak pod względem moralnym jak 
i materyalnym, tćm więcćj na nas zwracają uwagi, tćm 
goręcćj pragną nas sprowadzić z tćj drogi, tćm więcćj 
nas nienawidzą i więcćj się obawiają, ucząc nastćmsamśm, 
na czćm polegać wiana nasza siia i dokąd zwrócić powin­
niśmy i myśli i dążenia nasze. Ale wróćmy do ostatnićj 
korespondencji z Poznania w Kreuz Ztg, która powyższe 
nasunęła uwagi. Kreuz Zeitung zastawiając się 
w ostatnich dniach w polemice swojćj z Germanią, 
dobrą wiarą swego pisma, które zawsze i wszędzie śle­
dzi tylko za prawdą i w jćj obronie tylko powstaje, w ten 
sposób'każę sobie pisać z Poznania o prasie poznań- 
skićj: Jest rzeczą uwagi godną, pisze korespondent, że 
tutejsza prasa polska, o ile się zajmuje sprawami poli- 
tyczno-narodowemi, znajduje się wyłącznie w ręku emi­
grantów i pod ich kierownictwem zostaje. Szef reda­
kcyi Dziennika Poznańskiego, organu głównego 
polskiego stronnictwa narodowego w Księstwie, jest 
dawniejszym członkiem warszawskiego rządu rewolucyj­
nego z roku 1863, który późnićj jako naczelnik po­
wstańców odgrywał także rolę. Po stłumieniu powsta­
nia uciekł do Francyi i stale zamieszkał w Dreźnie, 
gdzie mu się udało jako saskiemu poddanemu uzyskać 
naturalizacyą. Na początku bieżącego roku przesiedlił 
się do Poznania i od tego czasu kieruje wielką poli­
tyką polską. Polityczni jego współpracownicy są emi­
grantami, mieszkającymi w Paryżu, Marsylii, Lyonie 
i Zurychu, zkąd mu prawie codziennie nadsyłają kore­
spondencye, tchnące nienawiścią do Prus i Niemiec. 
Inny tutaj przebywający zbieg polityczny z Króle­
stwa Polskiego wydaje pismo tygodniowe dla dzieci pod 
tytułem Promysl (siei), które, jak z tytułu już wnosić 
można, wzięło sobie za zadanie, ażeby wrażliwe serca 
dziecięcejzapełnić polsko-separatystycznemi ideami i obu­
dzić w nich pragnienie odbudowania Polski. Ten, który 
rozpościera te smutne „Lichtstrahlen“ znalazł po 
ucieczce z Królestwa w Krakowie przytułek, został 
jednakowoż ztamtąd wydalony przed dwoma laty przez 
tamtejszą policyą z powodu udziału jaki brał w zgieł-1- ■ ---- ----- —- O-------> u------ - ~ JUUU

wydace nie zostały dyspozycje, spodziewali się jeszcze 
-—v—j vJ6„Ł-ux„„c. wczoraj, dotychczas jednak takowa urzędownie ogłoszoną

Sobótka i Przegląd Wielkopolski (Gross­
polnische Revue) czysto polsko-separatystyczucgo 
charakteru, znanych tutaj emigrantów za głównych 
mają współpracowników. — Tyle Kreuz Ztg i jćj 
korespondent poznański, zdradzający, jakeśmy to już 
wyżćj wspomnieli, pokrewieństwo ducha z koresponden­
tem dawniejszym do tćjże gazety, który, jak wiadomo, 
tak zgubnie i dowcipnie torował drogę opinii do wiary 
w utworzouy przez Bnerensprunga et consortes spisek.

Dzienniki niemieckie" nie przestają jeszcze zajmo­
wać się administracyą Alzacyi i Lotaryngii i najróżno­
rodniejszych pod tym względem dawać rządowi wska­
zówek. Żądając dawnićj użycia najenergiczniejszych 
względem nowych prowincyi środków, dzisiaj mnićj su­
rowo występują i rozpisują się jedynie nad tćm, ażeby 
rząd nie gubił z oka narodowych interesów, jakich bro­
nić winien w obec nieprzyjaznćj postawy ludności. Spo­
sobnością do tych ponownych nwag jest wybór merów, 
których prasa cbciałaby mieć Niemcami a pt^kiajmnićj 
tak powolnymi dla niemieckićj polityki, ażeby służyli 
za narzędzio do germanizacji kraju. Tymczasem rząd 
nie tak uwzględniając życzenia krajów zabranych jak 
nie chcąc zapewne drażnić ludności» Francuzów w kilku 
miejscach powołał na ten urząd. Czas okuże — mówią 
dzienniki — czy tego rodzaju taktyka na dobre wyjdzie 
Niemcom, których położenie tćm przykrzejszćm być 
musi, że za rodzaj mody, dobrego tonu uchodzi, nie ro­
zumieć i nie mówić po niemiecku. — Biblioteka strass- 
burgska w ostatnich czasach znaeznie została powię­
kszoną. Za pozwoleniem cesarsklćm królewskie i uni­
wersyteckie biblioteki w Goettingen, Bonn, Marburgu 
i Gryfii wszystkie duplikaty dzieł posyłać będą do strass- 
burgskiego uniwersytetu. Równocześnie ofiarował cesarz 
w darze egzemplarz dzieła Lepsiusa: Parni jtki Egiptu 
i Etyopii.

Przed niejakim czasem wystósowali biskupi nie­
mieccy czy pruscy do cesarza wspólnie pismo dotyczące 
obecnych ruchów na łonie Kościoła katolickiego. Jak 
utrzymują niektóre dzienniki miał cesarz odmowną dać 
odpowiedź, wskazująe na obowiązki władzy świeckićj, 
którćj powinnością zważać na to, ażeby prawa kra­
jowe były "ykonywane i przeciwko nim nie występo­
wano. Ponieważ według dzienników liberalnych ultra- 
montańskie pisma zaprzeczają jakoby taka odpowiedź 
rzędowe dzienniki odezwą się w tćj sprawie’i przytoczą 
w doslownćm brzmieniu odpowiedź cesarską.

Spodziewają się powszechnie, że na posiedzeniu par­
lamentu pod dniem 29 bm minister Camphausen szcze­
gółowo zastanawiać się będzie nad położeniem finanso- 
wćm państwa. Ponieważ, wedle dzienników, posłowie 
parlamentu wcale nie zostali objaśnieni ze stósunkami 
fiuansowemi Niemiec, przeto już przy pierwszćm czyta­
niu prawa o wojennym etacie państwa zmuszeni byli 
odesłać odnośny projekt do komisyi budżetowćj, gdzie 
w najmniejszych szczegółach aktywa i pasywa państwa 
muszą być rozbierane. Posłowie parlamentu dla tego 
ciekawi są obrazu finansów, jaki skreśli minister; ponie­
waż chcą się przekonać, czy kraj jest w stanie zaspo­
koić żądania ministra wojny łub nie. Opozycya parla­
mentu, piszą dzienniki, nie jest wymierzoną przeciwko 
wojsku, które chce mieć silnćm i dobrze zorganizowa- 
nćm. Ale parlament nie może chcieć, ażeby jednę 
część, jakkolwiek bardzo ważna, administracji państwa 
uwzględniano a inne gałęzie zaniedbywano. Z tćj więc 
to przyczyny ogólnćm jest źyczyniem, ażeby sumę ry­
czałtową, jakićj żąda ministerstwo wojny, koniecznie 
zmniejszyć.

Interpelacja, jaką poseł Jacoby zamierza wnieść 
w parlamencie, brzmi jak następuje: Jak daleko postą­
piły prace przygotowawcze w prawodawstwie, dotyczące 
zabezpieczeń i czy można się spodziewać, że rząd w przy- 
szłćj sesyi parlamentu przedłoży odnośny projekt?

Jak zaręczają, prawo o obowięzujących ślubach cy­
wilnych w ciągu tćj sesyi parlamentu przedłożonćm już 
nie będzie. Stronnictwo konserwatywne] parlamentu 
ukonstytuowało Bię i wybrało do zerządu następujących 
posłów: Denzin, Frankenberg-Ludwigsdorf, Blankenburg, 
Brauchitsch, Seidewitz, Schoening, Oheirnb i Wedell.

AUSTRYA I WĘGRY.

$ Wiedeń, 28 października. Pogłoski, jakie tu już 
onegdaj i wczoraj obiegały, sprawdziły się rzeczywiście: 
hr. Hohenwart wraz z wszystkimi kolegami swymi po­
dał się do dymisyi. Uczynił więc to, co jako czło­
wiek uczciwy uczynić musiał: zaangażowawszy się w obec 

i Czechów, chciał dotrzymać danego im słowa, jeżeliby 
go Czesi sami z niego nie zwolnili. Ci uczynić tego nie 
ebeieli, a więc zwrócił cesarzowi powierzony mu man­
dat, pozostawiając innym wzniesienie pomostu, jakiby 
połączyć i pogodzić mógł czeską deklaracją i konstytu­
cją grudniową. Zanim się rada państwa zbierze, pod­
jęte zostaną wstępne, co najwyżćj, w tym względzie 
prace, a proste ministerstwo urzędnicze powołane do 
załatwiania spraw państwowych.

O dymisyi pedaje Neues W. Tagblatt następu­
jące szczegóły: „Monarcha przyjmował wczoraj (26) hr. 
Hohenwarta, by przyjąć od niego prośbę o dymisyą 
wszystkich obecnych doradzców korony. Cesarz uczynił 
natychmiast zadość życzeniu ministrów i zezwolií na 
ich dymisyą. Pogłoska, wedle którćj hr. Hohenwart 
chciał los swój odłączyć od kolegów i pozostać w urzę­
dzie, mało znalazła wiary, natomiast zapewniają, że dy- 
misya przyjętą została w formie najzaszczytniejszćj 
i przy uznaniu znakomitych jego usług i przy nadaniu 
mu wjielkiego krzyża orderu Leopolda.“ Publikacyi dy­
misyi gabinetu, jeżeli w ostatnićj jeszcze godzinie inue



2
nie została. Co do-wymienianych już kandydatów do 
opróżnionej godności prezesowskiej w ministerstwie no- 
wóm, słychać, że p. Schmerling dwa już razy przyjmo­
wany był przez cesarza. Przypuszczeniu jednakże, aby 
obecnemu marszałkowi izby panów miał był lub chciał 
cesarz poruczyó utworzenie nowego gabinetu, zaprze­
czają stanowczo w tutejszych kołach politycznych, twier­
dząc przeciwnie, że cesarz zasięgnął tylko rady pana 
Schmerlinga. Obiega także pogłoska, że namiestnicy 
Czf-ch i Galicyi, hr. Chotek i br. Gołuchowski podali 
się także do dymisyi; pierwszy ma byó zastąpiony je­
nerałem Kol'er a ostatni p. PossiDgerem. Ostatni ma 
wedle innej obiegającój tu pogłoski objąó w nowćm mi­
nisterstwie pod przewodnictwem księcia Adolfa Auers- 
perga teką rólnictwa, podczas kiedy innymi członkami 
jego mają być jeszcze baronowie Pillersdorf i Kelłers- 
perg i kawaler Lasser a p. dr. Stremayr objąó tekę 
oświecenia. Wedle tćjże pogłoski ma p. dr. Grocholski 
nie byó kandydatem do teki ministra dla Galicyi.

Wedle peszteriskićj Reform został hr. Andrassy, 
który się udał był do Terebes, w skutek dymisyi br. 
Hohenwaita powołany znowu telegrafem do Wiednia.

Wedle Pressburger Tagblatt obiega w tam­
tejszym mieście pogłoska, która się dotąd jednak nie 
potwierdziła, że tamtejsza komenda wojskowa otrzy­
mała od wyższćj władzy rozkaz, aby po jednym bata­
lionie załogujących tam dwóch pułków miał w gotowo­
ści do wymarszu, by takowe za danym znakiem mogły 
wyruszyć do Wiednia dla przytłum enia wiedeńskich nie- 
spokojnośpi. Rozkaz ten, trzymany w najgłębszej taje­
mnicy, miał być zdradzony a z powodu tego wytoczone 
śledz!wo.

Telegramy.
Frankfurt n. M., 28 października. Następca tronu 

cesarstwa niemieckiego przybędzie tu około godziny 7 
w powrocie z Moguncyi i Wiesbadenu i wyjeżdża w nocy 
zaraz w dalszą "podróż do Berlina.

Bruksela, 28 października. Podług telegramu otrzy­
manego przez Liberté, organ socyalistów, zGent, za­
wieszenie roboty tamtejszych robotników machin stało 
się ogôlném; liczba świętujących robotników wynosi 
trzy tysiące.

Wieeeń, 28 października. Hrabia Andrassy dziś 
tu przybył. Jak w dobrze poinformowanych kolach 
twierdzą, przybył tenże na wezwanie osobne cesarza, 
a jego pobyt w stolicy pozostaje zapewne w związku 
z kwestyą zamianowania następcy po hr. Hohenwart. 
Wszelkie w tćj mierze rozpowszechnione pogłoski uwa­
żane są za całkiem nieuzasadnione, gdyż faktycznie nie 
uczyniono dotąd żadnego kroku pod tym względem.

Rzym, 28 października. Co tylko wyszła alokucya 
Papieża zwraca się przeciwko przewrotności i bezbożnćj 
śmiałości tych, którzy w Boga obrażających zgromadze­
niach i pismach zaprzeczają najwyższemu i całkowitemu 
sądowi, tudzież nieomylnej nauce Papieża i zaczepiają 

- powagę Soboru, jakoby uchwały jego zawierały nowość 
i niebezp eczeństwo dla państw. Papież ubolewa nastę­
pnie, że w pewnych miejscach nawet kierownicy pań-
ïty-'i'wspięte rch swą łaską. '

to?,dyn, 28 października. Przy przyjmowaniu
w Greenwich miał Gladstone mowę dwugodzinną przed 
nader licznie zgromadzonym ludem, w którćj głównie 
się uniewinniał z postępowania swego w zeszłćj sesyi 
parlamentu. Zagranicznéj polityki nie dotknął. Okla­
ski tłumu były żywe. Spokoju nie naruszono.

Londyn, 28 października. W przemowie do wy­
borców bronił Gladstone wewnętrznćj polityki rządu 
i.podniósł, że Irlandya obecnemi prawami zadownlnić 
się powinna. Wypowiedział następnie, iż jest możebnćm, 
że potrzeba zachodzi przeobrażenia izby lordów, należy 
jednakże wystrzegać się zbytniego pospiechu. Mówca 
gani, że izba wyższa odrzuciła bil o głosowaniu tajnćm 
i zapowiada powtórne jego wniesienie na przyszłćj se­
syi. W kwestyi robotników, jakkolwiek wiele już uczy­
niono, to jeszcze wiele do uczynienia pozostaje.

OiHOgród, 28 października. Moskiewski ambasador 
jenerał Ignatiew przybył z Kairo. Intendentura zdrowia 
utrzymuje statecznie kordon zdrowia, pomimo, że wszy­
stkie dzienniki stwierdzają niebezpieczną jego dzia­
łalność.

Ludwigsiast, 28 października. Dwór wielko-ksią- 
żęey powróci już w dniu 3 listopada do Szwerynu, po­
nieważ w najbliższych dniach, prawdopodobnie daia 6 
listopada, nastąpią odwiedziny cesarza niemieckiego.

' eszt, 28 października. W izbie niższćj wniósł po­
seł Ilfdfy, członek najskrajniejszéj lewicy interpelacyą do 
hrabiego Andrassego, czy jest prawdą, że się przyczynił 
do tego, ażeby przeszkodzić zezwolenia na żądaDie cze­
skiego sejmu, uzasadniającpastępowanie swe twierdzeniem, 
iz domagania się Czechów są niezgodne z interesami 
i prawami Węgier.

Londyn, 28 października. Przeprowadzenie się 
Odona Russela do Berlina odwleczone zostało z powodu 
choroby jego małżonki. Szwedzki poseł przy tutej­
szym dworze, baron Hochscbild, powołany został do 
Sztokholmu.

Y erSai, 28 października. Thiers przyjmował wczo­
raj radę jeneralną z departamentu Seine et Oise. 
W przemowie do nićj przypomniał zapewnienie, że 
w sposób lojalny popierać chce rzeczpospolitą i wezwał 
zarazem wszystkich przyjaciół porządku, ażeby przy ęli 
rzeczpospolitą. Z drugiéj s'rony powinni republikanie 
przez umiarkowanie swe dać dowód, że forma republi­
kańską we Erancyi jedynie jest żywotną.

Sadryt, 27 października. Posiedzenie kortezów. 
Przy pierwszćm czytaniu budżetu oświadczył minister 
skarbu Baiaguer y Angulo, że w skutek -ruchu na Ku 
b:e powstał niedobór. Rząd postanowił, uczynić na 
przyszłość każdy ważniejszy środek zależnym od posta­
nowienia kortezów. Wydatki na Kubę wynosiły 
314,500,000 pesatów, ogólny niedobór ostatniego roku 
wykazuje sumę 57,600,000. Minister skarbu wniósł 
o kredyt 100 milionów.

Paryż, 28 października. W przemowie, jaką pre­
zydent rzeczypospolitćj miał wczoraj do radzców jene- 
ralnych departamentu Seine et Oise, oświadczył: Fie • 
ja wprawdzie utworzyłem rzeczpospolitą, lecz oddano ‘ 
mi ją jako powierzone mi dobro, a dobro to nie zagi­
nie w rękach moich. Niezaufanie, jakie rzeczpospolita 
wzbudzała zawsze w pewnych stronnictwach, wymaga po 
obywatelach republikańskich szczerego przestrzegania 
porządku i praw. Zadaniem rzeczypospolitćj jest być 
rozumniejszą niż monarchia; ma ona dać dowód, że

istnieć może i przy zachowaniu porządku i uszanowa­
niu praw. Rząd wystąpił energicznie przeciw rokowa- 
waniom paryskim; teraz chce być wprawdzie łagodniej­
szym, lecz nigdy nie dopuści, aby ktokolwiek naruszył 
porządek „gdy pokój publiczny jest koniecznie potrze­
bnym do oswobodzenia kraju.“ Pan Thiers zakończył 
przemowę temi stłowy: „Ponieważ sławy naszéj oj­
czyzny nie mogliśmy przywrócić mieczem, przeto spie­
szyć się musimy, abyśmy oswobodzenie jćj uskutecznili 
pracą, porządkiem i gotowością do ofiar.“

Bukareszt, 29 października. Książę zagaił dziś 
izby osobiście. W mowie od tronu zapowiedział roz­
maite projektu do praw, zmierzających do ulepszenia 
wszystkich gałęzi administracyjnych, jako tćż konwen- 
cyą telegraficzną z Austryą i konwencyą pocztową 
z Rosyą. Wszustkie dokumenta, dotyczące sprawy ko- 
lejowćj, izbie przedłożone zostaną.

Kragujewacz, 29 października. Rząd przedłożył 
skupczynie projekt do prawa, dotyczącego wzniesienia 
pomnika dla księcia Michała. — Skupczyna uchwaliła 
podać wniosek doj rządu o przedłożenie projektu re­
formy całćj sprawy wychowania publicznego. — Książę 
Milan spodziewany tu w poniedziałek.

Madryt, 27 października. Wydział budżetowy zgo­
dził się na opodatkowanie wewnętrznego i zewnętrznego 
długu państwa w wysokości 18 procent; odnośne spra­
wozdanie przedłożone zostanie wkrótce izbie. — Cor­
respondencia dowiaduje się dalćj, że komisya bud­
żetowa uchwaliła znieść podatek od towarów przesyła­
nych koleją żelazną, wynoszący 10 proc., natomiast 
opodatkowane być mają obligacye państwa; tak samo 
zamierzają opodatkować sól i petroleum, tudzież 8 pro­
centami dywidendę akcyi bankowych.

Monachium, 27 października. Jenerał Tann wyje­
chał dziś do Berlina.

Stias^bnrg, 27 października. Nowo zamianowany 
raer Strassburga, Lanth, podniósł jak donosi Strass- 
burger Ztg, w mowie mianéj prży przyjmowaniu 
urzędu, że się ograniczy na popieraniu interesów mia­
sta i zdała się będzie trzymał od polityki, o starania 
swoje skieruje ku temu, ażeby utrzymać dobre stósunki 
z wyższemiwładzami. Str assburger Ztg dodaje, że 
rząd tego tylko pragnie i nominacya nie byłaby nastą­
piła, gdyby nowy mer nie dawał gwaranevi, że z in- 
nemi władzami pójdzie ręka w rękę.

Ramienica, 27 października. Podług Chemnitzer 
Tageblatt zawiesili dziś z rana robotnicy w 20 wię­
kszych fabrykach pracę, pomiędzy innemi w saskich fa­
brykach machin, daléj w fabrykach Jana Zimmermann, 
Schellenberga, Teodora Wiese, Ludwika Schónherr, 
Miinnicha i Sp. Liczba świętujących robotników wy­
nosi około 6500. Zachowanie się tychże jest spokojne 
i nie należy się obawiać, ażeby do wybryków przyjść 
miało. Domagają się 10-godzinnćj pracy i wynagro­
dzenia 25 procentami za pracę nad ugodę.

Chicago, 26 października. Burmistrz miasta wysłał, 
jak tutejsze dzienniki donoszą, następujący telegram do 
amerykańskiego konsula p. Kreismanná: „Otrzymałem 
w téj chwili depeszę pana o odesłaniu dalszych' 10,000 
dolarów dla naszego miasta. Oby nieba błogosławiły 
cesarza, następcę tronu i Berlin, taką jest prośba zano­
szona do nieba przez naszą ciężko nawiedzoną ludność.“

Lizbona, 27 października. Almeidę mianowano po­
słem w^ Wiedniu, AA%.Jios?JsWlníiíie? —'"ÍSuSerSátor 
z Indyi donosi, że świeże wybuchły rokosze. Z tego 
powodu wysyłają wojska do Indyi.

Pożar wChkago.
<«• Najnowszą amerykańską pocztą nadeszłe nowo­

jorskie dzienniki zawierają o okropnym pożarze w Chi­
cago obszerne sprawozdania specyalnych koresponden­
tów i świadków naocznych, z których wyjmujemy, co 
następuje: Jeden z naocznych świadków w ten sposób 
opisuje straszne to nieszczęście: „Późno w niedzielę 
wieczór poszedł chłopiec z latarnką petrolejową do 
obory przy ulicy De Kowenstreet, położonćj w blisko­
ści rzeki. Jedna z krów stłukła latarnkę nogą, a pa­
lący się płyn rozlał się na słomę. Taki był początek 
strasznego tego pożaru. Pro-.ty ekstinctor na miejscu 
przeszkodziłby był dalszemu szerzeniu się ognia, lecz 
czekano na przybycie sikawek, a kiedy te przybyły, 
pracowała straż ogniowa, znużona jeszcze po wysilę- 
mach przy ogniu wilią dnia tego wieczorem, wolno 
i niezręcznie. Wiatr z południa-zachodu zamienił się 
w orkan, w skutek czego szybko przechodziły płomie- 
nie z domu na dom, ©d jednego składu desek do dru­
giego, az nie ogarnęły ulicy, w którćj pożar zeszłćj 
nocy się srożył. Tymczasem przekroczyły płomienie 
rzekę na pólDocy od dwnnastćj ulicy w stronie polu- i 
dniowej i zajęły murowane gmachy, składy towarów na i 
dworcach kolei żelaznych i zakłady fabryczne. Wtedy ; 
po raz pierwszy poznano ogrom niebezpieczeń twa. ! 
Zmęczona już straż ogniowa pracowała bohatersko. ! 
Burmistrz i urzędnicy mii jscy, którzy dotąd nieczyn- '

byli, zaczęli rozwijać sw$ czynność, lecz niestety i 
C najpomyślniejsza już była przeminęła. Czas, i 
w którymby gruntowna organizacja mogła była poczy­
nić przygotowania do wysadzenia gmachów w powietrze 
lub poczynienia innych środków zaradczych, został za­
niedbany i teraz rozpoczęła się walka o życie i śmierć. 
Wiatr opanował płomienie i najpiękniejsze gmachy le­
gły w ruinach. Ulice Harrison, Vant-Buren, Adams, 
Monroe, Madisson dosiągnięte zostały rychło, kiedy po­
żar strawił już był leżące pomiędzy niemi grupy do­
mów od rztki ku Dearborn-Street na wschodzie. Bruk 
z drzewa, zapaliwszy, się, tworzył morze ognia dwie mile 
długie a milę szerokie. Dom za domem walił się, pło­
mień posuwał się coraz wyżćj a wyżćj i rozszerzał się 
coraz dalćj a dalćj, aż strona północna Lake-Street’u 
od rzeki do morza olbrzymią tworzyły górę płomieni. 
Była ta chwila, gdzie aig spodziewano, że tysiące ludzi 
zginąć musi, tak byli w jednćm miejscu skupieni. Te­
raz przedstawił się najdziwniejszy widok, jaki w tym 
lub w którymkolwiek innym kraju się nadarzył. Blisko 
50 do 75 tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci uciekało 
każdą ulicą lub uliczką, na południe luli na zachód, 
starając Bię uratować życie swe i mienie. Każdy wóz, 
jaki się zjawiał, najmowano za niesłychane ceny; ulice 
i chodniki przedstawiały widok nadzwyczajny. Tysiące 
ludzi i koni było pomięszanych ze sohą. Biedni ludzie 
wszelkich ras i szczepów — wszelkićj narodowości — 
z Europy, Chin i Afryki — pozbawieni zmysłów z wzru­
szenia, walczyli ze sobą, ażeby się ratować. Krocie

; z nich stratowano. Mężczyźni i kobiety obarczeni byli 
! tłómaczkami i sprzętami domowemi, których się cze- 
I piały na wpół ubrane i chore dzieci, wszyscy szukając 
i miejsca, gdzieby życie ocalić. Okropną jest sama myśl 
• o utracie życia. Twierdzą n'e bez przyczyny, że pięć- 
, set ludzi zginęło w płomieniach. Widzieliśmy, jak czte- 
j rech mężczyzn wchodziło do palącego się domu i w jednćj 
i chwili przygniotła ich spadająca belka. Tłum ludu usi- 
j łował ratować sprzęty z domu, kiedy mar aię zwalił 
! i wiele osób pogrzebał. Około dwunastu do piętna­

stu mężczyzn, kobiet i dzieci szukało schronienia w 
bezpiecznym od ognia gmachu stowarzyszenia budowli 
ogrodowych. Za kilka chwil wybuchł i tam ogień i po­
chłonął nieszczęśliwych. Biblioteka historycznego towa­
rzystwa została włącznie z oryginałem sławnćj prokla- 

j macyi emancypacyjnéj (za który towarzystwo 25,000 do-
: larów zapłaciło) zburzoną. Przy Avenue Chicago wpadł 

pewien ojciec na wschody, ażeby ratować troje swych 
dzieci; płomienie go jednak zaskoczyły i zginął z swe- 
mi dziećmi. Matkę widziano późuićj na ulicy w półno- 
cno-zachodniëj stronie miasta. Strona północna zamie­
niona zost.ała literalnie w zgliszcza. Dwie trzecie mie­
szkańców tego okręgu stanowili Niemcy i Skandynawi. 
Ludzie ci są obecnie wszyscy bez przytułku. Dwóch 
podpalaczy przyaresztowano i natychmiast na latarniach 
powieszono. Sumaryczny ten wymiar sprawiedliwości 
odstraszył innych złodziejów i morderców. Pomiędzy 
pięknemi budynkami, które w popioły zamienione zo­
stały, znajduje się gmach sądowy, izby handlowéj, urzę­
du celnego, poczty i zakład telegraficzny, sześć najwspa­
nialszych hoteli, Crotbego gmach opery, niemiecki teatr, 
Ackena muzeum, sześć kościołów, katolicki dom sierót 
i lokale redakcyjne dzienników: Tribune, Mail, Ti­
mes, Post, Republican-Journal i gazety rządo- 
wćj. Na zewnątrz spalonego okręgu wygląda miasto 
jak obóz; wzdłuż chodników obozuje 100,000 ludzi, bę­
dących bez przytułku, z całym swym dobytkiem, jeżeli 
cośkolwiek z niego uratowali. Każdy błoch jest prze­
pełniony; kobiety i dzieci gotują jadło po ulicach. Pa­
nuje jak największa nędza, a na wszystkich twarzach 
maluje się rozpacz i zwątpienie. Przeszło 50,000 pozo­
stało bez chleba, a 10,000 kupców straciło wzelki swój 
dobytek. Z rana dnia 10 bm. zdołano zapanować nad 
ogniem. O godzinie 3 spadł tak gorąco pożądany deszcz 
i pomógł w gaszeniu płomieni.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* S“omiii!, 80 paździeraik!>. Rada administracyjna 
marchijgko-poznańskići kolei żelaznej odbędzie tu w Poznaniu 
posiedzenie dnia 14 listopada r. b. Pod obrady przyjdzie pro­
jekt zaprowadzania ulepszeń na tutejszym dworcu kolei mar- 
ch.jsko-pozusńsfrćj, tudzież w ogóle ulepszeń w komunikacyi na 
tej kolei.

* Niemieckie stewarzyszenle agronomiczne powiatu 
poznańskiego odbyło p 'siedzenie w sali Lamberta w piątek pod 
przewodem p. Tresckowa z Radojewa.

— * Onegdaj odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki 
s. p. Edmunda Drwęsklcgo Zbyt wrześnie zmarły był dla 
twych przymiotów zsrowno luhiony od wszystkich stanów jak 
i od wszystkich n« rodowość'. Jako mąż pracy a nadzwyczaj 

s?i’i8 zjednać nietylko w mieście naszćm leez
z żalem wspominaną^będzie przez "wszystkich J'°’
dawane~bedąK M^ieażtół?ymZPOrtOWyih! jati’e ™ 1872

W Stęszewie odbędzie się wkr< tce wybór ? nrini-
m,?,sc®ł P4na Sjiszczyńskiego, którego przeniesiono jako 

komisarz i obwodowego do Komornik.
rw<:kifl7«iia.0n08!liil?y o.zdarze ksI?cb Władysława Czarto­
ryskiego wielu przedmiotów starożytnych z Paryża i z Sie­
niawy przesłanych do .gabinetu katedry archeologii w uniwersy­
tecie jagiellońskim. Obemie dowiadujemy się z r.ru 244 Czasu, 
e profesor Lepkowski odebrał od księcia zawiadomienie o no- 

wćj znów wysyłce dlą zbioru kate ry archeoiogii, zabytuów ce­
ramiki greckićj i rzymekićj, oraz msjolików, szkieł i bronzów 
średniowiecznych, nabytych przez księcia Czartoryskiego we Fran- 
cyi za kilkanaście tysięcy franków. Książę stawia warunek, aby 
dziś on, następnie rodzina jego miała opiekuńcze kuratórstwo 
“s s ■ c^śel* zbl0r9 uniwersyteckiego, która z daru jego po­
chodzi. Czas spodziewa się, te najwyższe władze austrysekie 
przyjmą knratorstwo książąt Czartoryskich, gdy prof sor Lep- 
kowski po nadejściu do Krakowa darowanych przez księcia Wła- 
l ysłąwa przedmiotów, uczyni w tćj sprawie stosowne przed­
stawienie do Wiednia, do pana ministra oświecenia.
, „ ¿Ti WJniu wczorajszym odbyło się walno zebranie
kwartalne Towarzystwa przemysłowego, które zagaił 
prezes tegoż lowarzy-Etwa, p. Antoni Krzyżanowski, poizćm 
po powołaniu na pr ewodniczącego walnego zebrania p Kiliń­
skiego, odczytał sekretarz Towarzys wa, dr. Wł. Leliiń- 
ski, sprawozdanie z czynności Towarzystwa, pomiędzy któtemi 
za najważniejszą uważamy doprowadzenie do skutku szkoły rze­
mieślniczej wieczornej, która, jak czytelnikom naszym wiadomo, 
otwartą została w dniu 16 października. L'*kcye w nići odby­
wam sic cnrluiennio n/1 R1 na, w.i.i.Jwają stę codziennie od 8«« do 9’-,. Wykład nauk prowadzonym 
jest przez dwóch nauczycieli, uczni chodzi 22, co jak na Poznań 
.jest bardzo małą liczbą- W szkole tćj uczą języka polskiego, 
niemieckiego, jecgrąfl. i r achunków. Na rysunki posyła szkoła 
uczni do lowarz.stwa politechnicznego. Życzyćby należało, by 
p&ndwie pryncypałowie w ęcej sprawę oświaty wzięli do serca 
’ za“I88t CZCZ.'CJ* u«««« frazesów, uczniów swych do rzeczonćj 
«**11 J,08y*au» bo niepodobna czemu innemu ; rzypisać tak ma- 
łei liczby uczniów, jeno < b ijętności w sprawie tćj prmcyp-łów.
«czy''nością Towarzystwa było uporządkowanie biblioteki, 
które dzięki pp. Broniko wskiemu i Dandelskiemu wkrótce 
ukończon6m zostanie.

Dalćj dyr keya urządziła szereg odczytów, z których 
pierwszy dziś właśnie się odbędzie Poczćm odczytał kasyer 
sprawozdanie o stanie k; sy. P > potrąceniu wszelkich kosztów 
pozo t-ije w mój gotowizną tal. 82; zalega jako składka od człon- 
ków tal. 113.

Na szkołę wieczorną złożono dotąd tal. 308; naturalnie 
kwota ta jest niewystarczającą i dla tego dalsze na cel ten za­
pisy są konieczne.

Wreszcie przystąpiono do bnlotowania podanych na człon- ' 
łów Towarzystwa kandjdatów. Z czterech podanych, trzech 
tylko przyjętych zostało. Na tem pi siedzenia ukończone.

— * Dowiadujemy się z urzędowego źródła, iż dotychcz&y f 
sowy faudnsz na budowę teatru polskiego w Poznaniu, zebrany ! 
już to z rozprzedanych akcyi. już tći ze składek dobrowolnych 
wynosi dotąd tal. 35,292 ggr. 14 fen. 2. W tbec powyższago j 
funduszu, jak słyszymy, Rada nadzorcza post nowiła natych- I 
miast przystąpić-do budowy; powyższy bowiem iuu dusz daje 1 
już dostateczne środki do rozpoczęcia, a tymesasem następne 
raty akcyi dostarcza do nskutecznienin ?nminr-,nnoff.i dzieła
j— --- - „u a tymczasem 1
raty nkcyi dostarczą do uskutecznienia zamierzonego 
dalszych zasobów.

— * Z przyszłym piątkiem rozpoemą się znów pogadanki 
w .towarzystwie trzemyzłowćm Pogadanki te co tydzień w każdy 
piątek od godziny ósmćj wieczorem odbywać się będą. Przed­
miotem przyszłćj pogadanki będzie sprawa szkoły wiecz rcćj, 
a mianowicie pytanie: Co jest powodeńi małe|j liczby ucz­
niów w szkole wieczornój?

— * Na wczorajszćm zebraniu tutejszego stowarzyszen a 
czeladzi katolickićj, które się wieczorem o 8 godzinie na sali 
dawniejszego gmachu gimnazyum af St. Mariam Magdalenam od­
było, miał ks. Tłoczyński rzecz o balonach. Szanowny pre­
legent, przechocząn dzieje wynalazku balonów, gizia potrącił 
10 Dedala i Ikara, starał się iie możności wykład swój uczynić 
dostępnym i zajmującym dla słuchaczy, pomiędzy którymi i pleć 
piękna dość licznie była reprezentowaną, dla czego urozmaicał 
go już to eksperymentami, które mu się dość szczęśliwie udawały 
— djabelek kartezyaóski nie konieczne był poJuszny woli jego’ 
a mianowicie nie chciał tańcz-ć — już to wesołemi i traaicznealn 1*7 v cm fi a mi amiołLAur «« -J... ca_ . a , ...------ ; ,v — juz 1 iragicznetŁi
przygodami śmiałków, co nie zadov. olnieni tćm, że chodzili po 
ziemi, ie poruszać się po nićj mogli i konno i wozem, że w za-

paźdJ 
sto,¡3 1

wody puszczać! się mogli na wodzie zarybimi, kusTi się i«. 0,
i o to, by wraz z ptastw-m powietrznćm bu ać po oa
nych powietrza przestrzeniach. Wyktid z zjdowoluieaiea 7 ca 
chacz; skończył się pa dziesiątej godzinie.

— * * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 31 pajj ■ 
nika, Wolfganga i Lucyi panny; w kalendarzu 
skim Godzimira. Wschód słońca o godzinie 6 mim,, 
zachód o godzinie 4 minnt 32.

Długość dnia 9 godz n 37 minut.
Dnia 18 października 1432 nadanie praw teutońskich oh 

nom w Polsce. — 1564 Iluiytoni zostawiono wolność ich 
znania.

B. Sreui, 24 października. (Walne zabranie 'p, 
rzystwa rzemieślniczo-przemysłowego. — Załóż? 
kasy pożyczkowej i oszczędności) Tutejsze Towan-^T- IłOm , r» A I — I . «rd . . : — — i . * : —Kasy pożyczkowej 1 oszczędności) Tutejsze Towarzw? 
rzemieślniczo; przemysłowe, niezrażając się napolykanenii ‘ 
dnościami i uiezważając na nieuprawnioną krytykę zaslilepio?) 
i samolubnych jednostek, do Towarzystwa dla miłćj wygody 3 
stąpić niechcących i czczemi frazesami o patryotyCzno-ohy»3 
skich obowiązkach obficie szafujących, rozwija nieustającą c3 
naść w obrębie swych człon! ów. Tygodniowe posiedzenia
bywają się regularnie co niedzielę. Nie małą przscież r— 
szkodą w należytjm rozwoju, jaką Towarzystwo napotyka,'J stoi 
bez wątpienia b ak własnego lokalu. Jak to czytelnikom DzfJ sen 
nika wiadomo, i.rzez ciąg lata odbywało Towarzystwo s»,> j i w 
siedzenia zwyczajne w strzelnicy, po za miastem leżącćj. j; j leni 
dojściem dłuższych wieczorów przeniosło się znowu do prz 
elementarnćj szkoły katolickićj Lokal ten przecież okazajjrz'- 
z wielu względów niedogodnym, tćm bardzićj, że od wieljjdew 
odbywają się w nim także w tym samym niemal c;ado fJl ki 
larne niedzielne posiedzenia konferencji ś. Wincentego ä PJ ioń 
Traktowanie członków zarzydu z jednym z tutejszych wtaścijtyk 
oberży o wynajęcie sali na wieczorne po-iedzeaia niedzielna Jdna 
doprowadziły do pomyślnego rezultatu; bo pieniężne Warną 
stawiane przez tegoż właściciela Towarzystwu tik byty wygjji UI 
wann, że dochody Towarzystw,!, uio wystarczyłyby na pokrjtua 
źądanć! ceny za najem sali. Smutny to objaw naszego tutejsSobsi 
życia ckon nrczno spóleczuego, gdzie jeszcze napot kają f 
przestar ale i ua,rzekór zdrów mu rozsądkowi wyznawaue ? 
sidy, że Iopićj nie mieć żadnego zysku w obrocie hiudlgjgod 
i kupieckim, aniżeli zysk mierny. Nie mając własuego kuj< 
i nie mogąc za opłatą, odpowieduią własnym dcchodom, Jc3 w z 
wygodnego lokalu do odbywania tygodniowych posiedzeń ¡fiat' 
dzielnych, przeniosło się Towarzystwo do jednćj z tutejsrd ‘I’’01 
oberży pomniejszych, szczęśliwym trafem zadz erżawioućj ¡J kiei 
jednego z członków, gdzie na salce posiedzenia swe odbrj cz)] 
W niedzielę dnia 22 b. m. odograło Towarzystwo Wyłącznie] 
swych członków sztuczkę dramatyczną pod napisem: „B.-rekljdn0 
pieczętowany,“ Kwartalne walne zebranie członków Towar!l,ona 
stwa cdlylo się w niedzielę dnia 1 października r. b. o gijlktńr 
me 5 z wieczora. Trzewodniczącym walnego zebrania ibrjTow 
profesora dr. Szeuico. Stósowuie do przyjętego porządku drij 
nego pre es Towsrzystwa ksiądz dr. Stabkwski przemówił;sieL 
licznio zebranych członków, zachęcając ich do wytrwania wsbym 
podjętem dziele i niezważania na czcze głosy tych, którzy t wy8 
żnego zadania Towarzystwa nie są w stanie lub nie chcą u! ilab 
życie pojąć i ocenić. Kwartalne sprawozdanie z czynności zarą M23 
¡ Towarzystwa odczytał zastępca sekretarza ksiądz ruausyoji 
Nalentz. Szczegółowego tego sprawozdania nie podojemy, mi 1 
wiadom ś:i public-.nćj, bo treść jego znaną jest czytelnik' aiko 
Dziennika z dawniejszych d.miesień o czynności Towąrzysli nagi 
'tyle tylko nadmieniamy, że na posiedzeniach, odbytych w ubiopuś 
glym kwartale, były miane wykłady, odczyty i pogadanki o pra wem 
nrotach, Towarzystwo obcho Izącrcb, że od czerwca do koć czny 
września r b. przyjęto 34 nowych członków, tak że po odętego 
gnięciu od dawniejszej liczby członków dziewięciu członków, t wint 
izy się ze Śremu wyprowadzili, dwóch członków wykluczonj szko 
i członka jidoego, którego Towarzystwo przez śmierć postradi obch 

. liczba obecnych członków czynnych wynosi 161, honorowych Jaty 
j razem więc 199 tzłonków należy do Towarzystwa; że stan kurcz- 

wynosi 89 tal. 9 sgr. i że b-blioteka prócz p sm czasowych lii kod! 
96 tomów. Zebrani członkowie pokwitowali zarząd z prowad Inkc 
nia rachunków i powstaniem z miejsc swoich wyrazili mu s »wi 
uznanio za gorliwe kierowanie sprawami Towarzystwa. Rozpn icea 
i głosowanie nad kilku wnioskami, postawionemł przez prasie ' 
zarządu a dotyczącemi op’acania kosztów rozmaitych zabirinn 
przez Towarzystwo urządzonych, zakończyły posiedzenie ki oir 
talne. Bst

■ » g°dziuy 7 wieczorem po zamknięciu posiedzti
czfonków Towarzystwa Przemysłowego rozpoczęło się walne i 8^ 
brania członków mającej się założyć kasy pożyczkowej i oszei1'1?! 
”1 T°warzystwa. Potrzeba założenia spółki pożywi I, 
»ej 1 kasy oszczędności dla członków Tow rrystwa rzemietts1/’ 
czo-przemysłowego j.:ż przed kilku miesiącami w łonie Towarr ,

dawała. Ułatwienie kredytu dla naszych rzemi 
Siników, będących nieraz w konieczności zaciągania mniej««?“. 
pożyczek za opłacaniem wysokich ed,e(ek, było powszedni u 
poządanćm. Ze zaś potrzebę założenia spółki pożyczko« * ?! 
uchwal 11 także człoukowie kółka w-łościańsko-róiniczego śrnń 
skiego, przeto za wspólnem porozumieniem się tak Toi .CZI 
rzystwa Przemysłowego, jak kółka włościańskiego postanowi™10 F 
do skutku doprowadzić założenie kasy pożyezko.wej i cbzcij 
dności dla członków obu tych towarzystw, aby tym sp 
sobem ułatwić dla nich kredyt i zyskać potrzebne pieniądi^^ 
do rozwijania gospodarstwa rolnego, handlu i przemysłu. W tj^ 
celu wybrano z łona obu towarzystw na posiedzeniu, umyśl« 
ku ti mu zwołanćm komisyą, złożoną z dziewięciu czLnkó’ 
której polecono napisanie odpowiednich statutów. Ułożone pre 
referenta komisyi statuta roztrząsano gruntownie na kilku poiiiOS 
dzeoiüch komisyi. Siatnta te ostatecznie przez komisyą utożoi 
1 Pnyjęte były przedłożone wa'nettu zebraniu w dniu 1 ps: 
dzielnika, które się rozpoczęło zaraz po ukończeni kwartalne; 
pr siedzenia lowarzystwa przemysłowego. Przewodniczącym tifnrtl 
walnego zebrania obrano p. Kazimierza Węclewskiego z Gór 
Je że powołał na p óro trzymającego pana Kazimierza Węs® 
skiego ze Śremu. W imieniu kunisyi statu owćj odczyty« 
ułożone statuta referent jćj profesor dr Szenic. Odczyty wsiądą, 
odbywało się pojedyńczemi paragrafami, rad których ostateczni^; 
przyjęciem^ odrzuceniem lub zmienieniem toczyły się żywe roilony. 
prawy. v\ rozprawach tych zabierali głos pi-nrędzy in ijmi «pht 
mectnas Lisiecki, kamelarz Tadrzyiski, ksiądz dr. Stablewslr
ksiądz Nalentz, urzędnik sądowy Morkowski, włościanin BłoszjHgł 
master szewiecki Wojciechowski i wielu innych. Ułożone st,ały 
tuta zrnłemi zmian «mi przyjęto i podpisano; równorzeim». 
uchwalono, aż by, gderając się na prawie ludowem dla spolt sta; 
z dnia 4 fipca 1868 roku, zawiązana spółka przyjęła firmę 
„Kasa pożyczkowa i oszczędności Towarzystwa rzemieślniwi [śe 
przemysłowego i kó:ka rólniczo włościańskiego w Śremie, zapitej; 
sana spółka.1* Statut* opatrzyło swym podpisem przeszło trz; t. 
uziestu członków, którzy natychmiast do towa.zystwa przystąpi!
Do rady nadzorczćj wybrano dziewięciu członków, i to za om 
bi ein głosowaniem na prezesa księdza dra StabI wskiegu, na nią»» 
ceprezesa kamelaizą Tadrzyńskiego, i na czionków, jeżeli się 
mi limy, pomiędzy innymi panów hle^eussa Lisieckiego, dra !’c 7< 
widzai go, Kazimierza Węclewskiego z Góry, majstra »zewti 
ckiego Wojciechowskiego i włnś ian Mazurkiewicza i Błoazyk«f* 
Uo zarządu wybrano za osobsćm glosowaniem na przewodniczka 
cego profesora dra Szenica, na kasyera kupca Msdalińskiego i 
pi arzą sjenta zbożowego p. Węgierskiego ze Śremu Posiedzenia 
ukończyło się o godzinie 10 wieczorem. Po przysposobieniu p4lu 
trzebnych książek kasowych do prowadzenia racbuuków ma bjtj 
nowo założona spółka, ile słysteliśmy, w tych dniach zapisaną 
rejestru handlowego w sądzie, tak, ażeby z dniem 1 listopada nr's 
dobre dziabnie swojr rozpocząć mogła. Skoro tylko zapisani« f 
sjóik1 w rejestr handlowy nastąpi, nie omieszkąmy podać do dc- s» 
blicznćj wiadomości bliższych szczegółów jej statutów. Dla pod-iado 
niesienia stanu rzemieślniczego i włościańskiego w tutejszem wie- Po, 
ście 1 jego okolicy przez ułatwienie tak potrzebnego kredytu d»"-- 
pojedyńczych jego reprezentantów i danie sposobności do skład­
nia chociażby najmniejszych oszczędności na procentowanie a?iM. 
założen.e tćj spółki, opartej na solidarności wzajemnćj, jest nis-i ® 
zmiemćj wagi, 1 dla tego nie wątpimy, że w dobrze zrozumiany!»?8' 
interesie ogólnym obywatele nasi i miejscy i wiejscy nie odm4‘LEl 
wią jej swego poparcia i licznie na jćj członków zapisywać 
się będą. r J

. ?®. 59 października. Prśca dla dobra ogółu w na
szem Księstwie okazywać się zaczęła w ostatnim czasie na różnycl 
polach Spółki pożyczkowe, szkoła żabikowska, pomoc naukowi 
dla dziewcząt i mający się niedługo budować teatr polski w Pa 
znaniu są lego dowodem. Każda z tych instytucyi nie napró 
żno powstała, każda z nich ma swój cel, a niejedna wydaje ja 
obfity owoc. Instytucye podobne tylko wspólnemi siłami utrzj 
mać się mogą, a że dziś rozwijają się, jestto pocieszający obja« 
bo żyć poczynamy nietylko dla siebie samych, ale także dl 
spółeczenstwa. Pojmujemy nadto, że praca, oświata i rz«mys 
są glówuemi czynnikami, które nas tak umysłowo jak i matę 
ryalme podnieść mogą i zapewnić nam przyszłość. Pojęcie t 
napotykamy nietylko w Większych miastach, ale i w mniejszy®

r.ru


8
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miasteczkach naszego Księstwa. Mężowie, starający się o dobro 
ogćin, pobudzają mniej starannych do czynu, do pracy, stawają 
ca icl>. czele i prowadzą za sobą.

Przechodząc z ogólnie tu rzuconych myśli w szczegóły, 
¡¡¡8ni zamiar przedstawić tu choć w krótkości o ile w Środzie 
7 duchem czasu postąpiono.

Środa, licząca przeszło 3000 mieszkańców, choć cicha 
j mała, daje także znaki życia publicznego. Za najważniejszą 
■a postępie Środy zaznaczyć wypada Spółkę pożyczkową. Istnie- 
nio swoje datuje Spółsa już od lat kilku; myśl o niej powstał* 
* łonie Towarzystwa rzemieślniczego, liczy obecnie klka set 

* członków, tak miejscowych jak i zamiejscowych i wegetuje w naj- 
'epsze, obraca już bowiem znacznym, jak na nasze miasto, kapi­
tałem. tj. s;edemdziesięciu tysiącami talarów rocznie. Dy ekcyi 

T. ; zarządowi Towarzystwa należy oddać to uznanie, że się sta- 
o\.ł r»ji w-zelkiemi siłami o jego rozwój. Towarzystwo posiada 
ir,J: własny dom i ogród z urządzoną w nim kręgielnią. Nierucho- 
itnp chooość nabyło Towarzystwo korzystnie od hr. Grudzińskiego. 
piov ł>i"bnk* jnż są wprawdzie dość stare i nieco zrujnowane, późnićj 
iyjj ,f.(lnakże mą stanąć na ich miojscu porządny dom, Bkoro tylko 
)y»s liindusz żelazny będzie na to wystarczający. Przemysłowcy nasi 
ą CJ mają tu nietylko* rozrywkę w ogrodzie i kręgie'ni, ale także 
'ńia S »posobność kształcenia się. Różne pisma przemysłowe, tak 

polskie, jak niemieckie leżą w lokalu do ich dyspozycyi. Tu
. *'d .»aIopt rioiSla K/flu11* lnh inn

aźdzJ
”o.q
nut U s

Różne pisma przemysłowe,
__ . , __ ... w lokalu do ich dyspozycyi.

kaj’3 stolarz, cieśli, szewc lub inny znajdzie dla siebie stósowne pi- 
b’z/ jemko, może się kształcić, może się rozerwać W święta zaś 
s»e. j w niedzielę odbywają się dla nich przystępne wykłady. Z ża- 

2 jem jednakże wyznać trzeba, że brak jeszcze pomiędzy naszymi 
gaj przemysłowcami poczucia swego interesu; wielu z nich nie ko- 
azat, rz)Sta z podanych im środków. 0’ojętuość tę napotykamy prze- 
iielji dewszystkićm w naszej młodszej genera'yi. Zamiast się wyrabiać 
o 1 kształcić, woli oua gdzieindziej czas spędzać. W lekalu na- 
i pł potykamy najwięcej ludzi starszych, odczytujących najnowsze ar 
aició '‘ykuly 'ud pl cg,li lai!l<różne modele Spodziewać się je- 
sine! Boak należy, że przykład starszych pociągnie młodszych za sobą. 
¡r,riJj teatr amatorski, od dwóch lat tu istniejący, dowodzi, że

na tćm polu pracujemy. Nie jąpt moim zamiarom podnosić tu 
>okt(ŁJI1&czenie teatru, bo o s.rawie tej rozpisywał tdę już Dziennik 

^obszernie przy projekcie wybudowania gmachn dla sceny polskićj 
Iw Poznaniu.

*ue j . 7V ypuda m'. uczynić tę wzmiankę, że już od kilku ty- 
t.lIoaJ godni nic na scenie naszćj nie przedstuwisuo, a publiczność ocze- 
' Łukuj® niafierpliwie na tak jćj miłą rozrywkę. Nie wchodząc 

• ’ v zakulisowe przyczyny i zwłoki, doda o, że wszelkie osubiste 
interesa niknąć powinny w obęo sprawy ogólnć;. Na połowie 
drogi ustać nie możemy i nie powinniśmy, mając przedewszyst- 
kićm tak g lacketne cela przed sobą O ile tćż wiem, przy­
czyny te już się utarły a wkrótce scena nasza znowu ożyje. 

Wreszcie dwa Towarzystwa św. Wincentego i, Paulo, 
rciJOno mężczyzn - ------------------------ •-

tejí¡

fi . — — — J w-Mn« lUWUW £'/ 1OU1V|
,J dno mężczyzn, a drugie, które panie przed niedawnym czasom 

owaiCponiiędzy sobą założyły, ochotnicze Towarzystwo straży cgolowćj, 
gędktóro obok straży ogniowćj miejskićj istnieje i niedawno powstałe 

tbruTowarzystwo śpiewu ,.Harmonia'* są dowodem, żi pracujemy, — 
i to Podniósłszy tu nieco stómiiki Środy, nie mial.m zamiaru wyno- 
ówi|i sienią naszych czynności, ho one są naszym obowiązkiem, chciał- 
4 J,, bym raczei, aby ta wzrai-nka publi zna zachęciła nasze Towa- 
rzjJwystwa do wytrwałości w pracy i przedsięwzięciu, bo to naszą 
;ą M| słabość, że jak chętnie rzucamy się do rzeczy nowych, tak je
zarJ częstokroć nierozważnio opuszczamy.
syoai Pozwoliwszy sobie podnieść naszę stronę dodatuią, wypada 
pbj mi wspomnieć i o tćm, cośmy Jeszcze zrobić powinni. Założenie 
elufewkoły tak zwanćj niedzie nćj dla przemysłowców jest naszym 
rzysti naglącym obowiązkiem. Tej tak liczućj klasy spółeczeóstwa 
w uli opuścić nie powinniśmy, ale raczej starać s ę wszelkiemi możli- 
) przi wemi sposobami ją podnieść. Przy dostatnich siłach pedagogi- 
3 kucznych tak ze strony naszych n-uczycieli, jako tćż gotowych do 
i ode tego naszych duchownych szkoła taka istnieć tu może t po- 
>w, k winna. Nie jest to przecież winą ani nauczycieli, ani księży, że 
izonj szkoła taka nie istnieje, jak raczój tych, których to najbardzićj 
tradi obchodzić powinno, t. j. uczni samych. Przed dwoma bowiem 
ychilaty założono tu dla przemysłowców szkolę niedzielną, wzięto się 
in k;i?czerze do pracy, lecz w skutek opieszałości uczniów i w braku 
:h lii Irodków przymusowych liczba pobierających naukę tak się zre- 
owai łukowała, że w końcu naukę tę zawieszono. Tak pozostać nie 
mu i »winno. _ Jeżeli młodzież w braku doświadczenia rzecz tę łe- 
izpra iceważy i z podanej jćj sposobności korzystać nie potrafi lub 
prez de chce, to pomimo tego ludzio dbający o dobro ogółu nie po- 
zabi'inni obojętnie na to patrzeć. Niedbałych tak ch młodzieńców
kit oirteba koniecznie przekonać, że nauka w każdym zawodzie 

¡st potrzebną; trzeba ich zachęcić do nauki dostępnym wykła- 
edztienl> trzeba obmyślić stosowny plan i starać się koniecznie o to, 
ilue i by na lekcJ® regularnie przychodzili. Jeżeli władza, którćj jest 
oszei ltłj?’eż życzeniem, aby szkoły niedzielne istniały, nie podaje 
iycnk rodadw, któreby uczniów takich do odwiedzania szkoły zmu- 
nieiln'^’ wtenczas nam potrzeba wpływać na nich wszelkiemi spo- 
isar/.bami> aby ich do nauki zachęcić; potrzeba im wykazać korzy- 
rzcnit opłaty a wreszcie zawezwać przełożonych im majstrów, aby 
ejizjrd, te“1 czuwali, iżby ich uczniowie regularnie na lekcye 
zech lodzili. Rozsądni majstrowie nie odmówią swej pomocy a sprawa 
tzkiis1 chwilowej opieszałości uczniów da się przeprowadzić.

śr«1 więc nie powątpiewajmy, ale podnieśmy rzecz tę na nowo 
Tot ,cz)'ńn>y co możemy, pamiętając, że oświata, praca i podnosze-

przemysłu są dziś naszym obowiązkiem.

rfOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ-
iłożon
i Sprawozdanie tygodniowe

talneg z targu zbożowego
- ilpółUI Biliński, Chłapowski, Plater «<-• Comp.

Yęsie« Poznań, dnia 28 października,
ytyij Cały zeszły tydzień odznaczał się znowu piękną stałą po- 
ywauMą, przecież chiodne już noce przypominały zbliżającą się 
scżiltsę; w wielu miejscBWOBciac^ zbiór kartofli jeszcze nieukoń- 
je roiony, co przy ostrem nocnćm 2imnie szkodliwie może na pro- 
mi uj kt teu oddziałać. r
lęwsl Stan miejscowego targu w ogólności bardzo nieznacznym 
łoszjDgł zmianom, — dowozy pomimo ciągłych poszukiwań ogrsni- 
ae stifly się na bardzo małćj ilości i to tylko pośledniejszych gatni- 
rześni w, tak że potrzebujący lepszych produktów zaledwie byli 
społt. stanie nabyć ilość konieczną dla miejscowćj konsumcyi. 
firmę. Główne poszukiwania były ze strony Saksonii i Luzacyi 

lnica >4« z Berlina na pokrycie terminowych odstaw porobiono zna- 
zapiwejsze zakupy, cały wywóz kolejami za granicę wynosi od 
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'Żyta około 450 węcpli, 
Pszeniey 250 węcpli.

Zgromadzenie rólnicze powiato 
) odbędzie się w Śremie, 
lia 2 listopada r. b. o 
odzinie 1O z rana w lo- 

PW zwyczajnym. (6096)
Zarząd.

ula Dr ’X*------------------------- 5.-----------------------
flac do zabudowania

,°nnj.!,?^sze®ic jest aa sprzedaż. Bliższa 
, mif n ość U właściciela Katnlejewsklego 
,,, Jl^sniu W. Gatbary 54. (6001)

X One Anglaise
it nie-J,bttune niugielenaje, ć!óv 
iany#, n.ce couvent français désire se plac 
odmó-f sud6 par l’agence classique de Mme 
sywai ru8Uli«i à Berlin, 50 sous les tilleuls.

(6030)
^»kładem księgarni l*udw.

Poznaniu wy- 
zujv»p . jest do nabycia po wszyst- 
vk°pTCh księgarniach:
iapró’
¡e jnl 
itrzj- 
ibjatfi 
s dw 
emysł 
mate- 
cie to

w na 
żnych

{fctfifeaclia w
'•* i jest do naby< 

księgarniach :

kizimiit
W roba «»«»

przez
Fanliae z L. W Okońską. 

3 tomy. 2 tal.

Po więkssćj „ ____ __o.
Ńadreńskich odznaczały się więcej spokojnemi 

miału łJ’nOnenH tend®jlcyami ’ 1 tego powodu spekulacye nie
^dn®J,zeW!1St”nój podstiwy, przecież uwagi godnćm jest

wnćf . i *ih°C‘a>' cb’iloW9 się «»chwały zaraz znowu dj da­
wnej wysokości powróciły.

Na targu tutejszym płacono
t.l s a ■Z&,2°?2 faaL d° otrotó» giełdowych od 54-55
za gwnicę doe60°tal ,aL’w7borowa‘‘"»'«^‘W® *1, d° ”1*°™

wedła« g*tuokn i dobroci od 77-87 tal., wy­
borową przeszło nawet 90 Ul. za 2100 funt. 1
s7iiVi^nn»5!mi8i’.nidl’Jc“j ,Pr?ea . miejscowych kapców po- 
. , Qy, zopełme co do dowiezionój ilości nie odpowiadał po­
trzebom, płacono aa 1870 fant. 47-50. tal.
.„o., .°Wsa ceny trzymały się stale, dowóz ca’y natychmiast 
uaszy nń^?5 z99i>* P°, ^8—30 tal. sa 1250 funt., inne artykuły 
njd7LvPp,pła»afo również ezczególmćj kuchy rzepakowe, których 
nuuzwyczaj trudno było dostać.
2’50 fnotUCbU D e WCi'*’ C8Qa non>iaalna 54-61 t>l. za

Spirytus także chętnie kupowany i już na początku tezo 
Z p?*odu 8*ef!0 braku był przez miejscowych kupców 

z odstawą“*11 otnacionB P<>P«ed“io ceny targowe; oheesie płacą

Na paździenik tal. 211,—21’L.
Na listopad tal.
Na Nowy Rok Ul. 19%.

targi zagranicaoe (w Anglii,

Gdańsk, 28 października. W pierwszych dniai h mieli­
śmy pogodę piękną z nocncmi przymrozkami.) w końcu tyzoduia 
była p c murna t dżdżysta. W atr południowy.

, . AasKl p zy wielkich dowozach zagranicznych poktin na 
wszystkich placach był mały, gdyż jedynio uiozbędne bieżąca po­
trzeby zaspokajano. Pszenica krajowa z powodu lichćj koudycyi 
mało była żądaną i zaledwie ceny zeszłotygodniowe osiąeata. 
lowar zagraniczny, zuajdujący się na targach równioż trudny 
miał odbyt po niezmiennych eonach, ładunki płynące zaś sprze- 

0 ' szyling na k tarterze taniój. ponieważ jeszczo około 
znn zbożowych w krótce do portów Anglii przybyć■îOi) okrętów 
winno.

Jęczmień bez zmiany. Groch nieco droższy
e hraucyi trrgi wprawdzie spokojne, jednakże 

Lamentach północnych ceny utrzymały się bez zmiany, 
łuduiowych miały nawet tandencyą do ...
w Paryżu, ddzie zasoby maki w
bardzo znaczne, pszenica także 
straciła.

Żyto w ceuie się w»m»cnia, ponieważ dużo zakupują dla 
•Niemiec. 1

W Belgii ceny pszenicy i żyta bes zmiany.
W Holandyi zapasy małe i ceny pszenicy się utrzymały,

żyto zaś tańsze. * o
W Berlioio targi ożywione, po większej części z wzma- 

cmająremi się cenami.
Na naszym placu pokup słaby, ponieważ wysokie ceny 

miejscowe unicmożebniają eksp rt. Pomimo bardzo małych do­
wozów, Jadnakże wszystkie wystawione próby nie znalazły kup­
ców, chociaż przeeięciowo o 1 tal. p. 2009 funt, taniój sprzeda­
wano, jak w zeszłym tygodniu.

Żyto świeże krajewe bez zmiany, to«ar stary polski pła-

depar-
, * P°-

. wzmocnienia się i jedynie 
skutek zniżonych cen tójże są 

o 50 cent, na hektolitrze

c no nieco drożój 
Sprzedano

1300 ton.
Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

, , za szefel beri.wa<. hal.
Pszenica biała 125—133/4

Groch do warzenia żądany i droższy, 
w tym tygodniu pszenicy ton 2100,

• jasno pstra
• pstra 

Zyto polskie stare
» świeże krajowe 

Jęczmień czterorzęd. 
• dwurzęd.

Groch i

żyta

Ul. if. tal. sr. 
82 20 86 20 
81 15 84

tal. ag. Ul. 
8 15 3

sgr
20|

125—12-L9 79 __81 __ 3 11 3 13
118/9—133 4 69 — 79 __ 2 28 3 10[

117-120 49 15 51 15 2 1 2 3
120—123 53 54 15 2 5 2 7

103/6-110 43 15 49 1 17 1 23
106-110 47 — 48 — 1 21 1 22 ,

52 - 55 15 2 10 2 15
A1 e k s a n d er Makowski i Sp.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 23 paździenika 1871 r.

Aktyzra:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ FtaL 137 546,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry- ’

watnych i papiery kas pożyczkowych.. . 2 932,000
3) Remanenta wekslowe................................. , iii annnnn
4) Remanenta lombardowe ........................... . 18 754000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i • ’ ’

aktrwa......................................................... » 7,307,000

Pacy wg i
S w obiegu......... .............................. uh 221,052.000
7) Kapitały depozytowe.......................................... 17 936 000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i ’

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.................................................................. 6,244,000

Berlin, 27 października 1871.
KróL praskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Eoese Rotth. Herrmaan. “'
Koch. Koeneo.

Przy dzisiejsrem dalszóm ciągnieniu 4 klasy 144 król 
pruskiśj loteryi klas, padła 1 główna wygrana 10,000 tal. na nr 
71,763. 1 wygrana 5000 tal. ua nr. 68,695. 1 wygrana 2000 
tal. na nr. 80

40 wygsanych po 1009 na nr. 573 1224 4135 4182 4195 
4701 5894 5913 6258 6413 8307 12272 12605 14229 15181 21 41 
22567 23740 30130 33181 33183 33512 34845 41296 41728 43036 
47341 47426 53391 55276 59151 62190 64075 64305 65005 65507 
77781 84835 86334 i 92382. .

52 wygrane po 500 tal. na lr. 1012 20’0 3076 4299 5911 
6905 7206 9539 10235 12100 23583 24663 26754 26569 28830 
28970 29503 29908 30556 34128 35705 39446 39633 40694 41038 
41219 42188 42279 43518 43739 47736 51108 51133 51693 57961 
69066 60171 61069 66732 67257 67846 68115 68282 69.70 69282 
71498 73565 73709 75458 82473 83473 i 88105.

77 wygranych po 200 tal. na nr. 3074 3197 3915 4256

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się dnia 9 listopada 
o godzinie 11 w Łabiszy­
nie w oberży p. Wegnera. 
______Dyrekoya.j6O82)

Bank hipoteczny
w Melmlngeii daje na miejskie i wiej­
skie posiadłości pożyczki wypowiidzialne i 
niewypowiedziane z aninrtyzaeyą, wa 
lute w gotówce al part Bliższjch szczegó 
łów udz.ela upoważniony przez jeneralną 
ajenturę (5999)
•Julian Heif listeiii,

św. Marcin 61.

Mieszkam od 1 października 
ulica Sierocia No. 8. (5459)

F. Karczewski.
Nakładem Ludwika Merzbacha 

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
^Dramat w 3 aktach z prologiem.

(Śpiew z muzyką BI. Zawadzkiego.)

RS. Leltgefeer 1 Sp.
księgarnia w Poznaniu otrzymała znowu

Chłopi Arystokraci
WI. L.PAńczyca. i“0,!

94 str. 10 sgr.
Równocześnie poleca­

my nasz znaczny skład 
komedyi i dramatów przy­
datnych na przedstawie­
nia amatorskie.

Powróciwszy ostatecznie z Fran- 
cyi osiedliłem się w Głostyniu 
i mieszkam w domu pocztowym.

Dr. Ostrowicz,
lekarz praktyczny, chirurg itd.

[6005]

Jak zazwyczaj i tego roku rozpoczynam
znów buru w rachunkach, prowa­
dzeniu książek i korespondencyach kupiec­
kich. Młodzi ludzie, chcący w takowych 
brać udział, zgłosić się zechcą do podpisa
uego

-, n------ ł — w«j uv»

Merzbach,
Św. Marcin No. 46.

i!!0, 5279 6975 7066 8549 8560 10841 11314 12149 12566 
12845 1320.9 13577 15463 15913 16789 17548 19197 24650 25413
278<9 29296 29383 30790 33>32 33854 35332 38171 42338 42826
45843 47126 49543 50773 51894 54129 55207 55817 566091 57058
59194 61949 63033 63184 63958 68388 63671 6995.5 70025 70444

¡3970,75723 78477 80283 80484 81515 83139 83686 84555 
84994 85191 88753 89644 89852 91712 91822 91931 92389 93302 
94669 i 94823.

Berlin, dnia 28 października 1871.
Król, jeneralna dyrekeya loteryŁ

’JHąka, Berlin, 28 października. "Mąka pszenna 
per 100 killo netto, nr. 0 ll’|„—11 tal. nr. 0 i 11—10’/, tal. 
rżana nr. 8’/,—% tal. nr. 0 i 1 8%—8 tal.

Poznań, 30 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6’j-6% tal., mąka rżana nr, 0 i 1 4%_4% tal. płac, za cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 30 października.

BAZAR Hr. Miączyński z Pawiowa, Slotwiński i I.ewartowski 
z Krakowa, Baranowska z Marszewa, Wicbliński z żoną z Gie- 
cza, dr Niegolewski z Morownicy. Niegolewski z Włościojewek, 
Potworowski z Goli, pani Kalkstein z Złotnik, Stablewski 
i Sziachcioa, Otockł z żoną z Gogulewa, Moszczeński z żoną 
z Stępnchowa, Moszczeński z żoną s Pawłowa, Włodek z żoną 
z Kr. Polsk o^. ’

HOfEL PARYSKI. Zukomski z Mogilna, Adamczewski z Śre­
mu. K rczewekt z Wyazakowa.

HO7 El, RZYMSKI. Hr. Łuszczewski z Warszawy, Krasicki 
z Berlina, Brzeski z Wrocławia, Dobrzyński z Łowenc c, So­
kołowski z Warszawy, Charzewski z Galicy!

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Hr. Mostowski z Kr. Pol­
skiego, Górzański z Lgowa, Kurnatowski z B 'rlina, Kowalski 
z Sarbi, Drwęski z Starkówca panna Gnnska z Berlina.

MYL1USA HOTi L DREZDEŃSKI. Jaraczewski z Lipna. 
1101 EL POD CZARNYM OULKM. Uarczjński z Węgo­

rzowa, Baranowska z Gwiazdowe, Napieralowicz z Lechlma, 
Koporski z Rumianok, Rejowski z Bytomia, Robowski z Orze­
szkowa.

pad 46, listopad-grudzień 45 tal. pł. Groch: per 1009 do goto­
wania 58—64 tal. na paszę 54—57 tali Rzep: per 1009 
kilo w mitjscu 103 120 taL Rzepik. 106-119 tal. Olej 
rzepiowy: per 109 kiio w miejscu 29 tal., na październik 
28%—%—’/,, październik-list ipad 28%-%, listopad-grudzień 
28% taL płacono. Oléj lniany: per 100 kilo w miejaci 25 
taL Olói skalny: per 100 kilo w miejsca 14 tal; na paź­
dziernik i październik-listopad 13% tal. płac. Okowita: per 
16Q 1 trów po lOO^^lO.OOO1/« w miejscu bet beczki 22 taL 
15 sgr. płac, na październik 22 tal. 27-15 sgr., i aździernik- 
listapad 21 tal. l4 do 17 sgr., liitopad-grudzień 21 tal. 12 do 
4 sgr., grudzieó-sttyczeń —, kwiecień-maj 21 tal, 25 do 14 sgr., 
maj-czerwiec 21 tal. 27 do 29 sgr. płacono.

Berlin, 29 października. Kursa dzisiejszego obrotu 
prywatnego: Usposobienie było bardzojjpomyślne ai obrót bar­
dzo ożywiony Notujemy: Austr. akcye kredytowe' 165’/,—% 
płacono, austr, losy z 1860 r. 85% płac., poż. włoska 59%—% 
płac., poż. turecka 43% płac., oblig. rumuńskie 42% płać, 
poż. ameryk. 96% żąd., akcye kolei kolońsko-mindeóakićj 166% 
—'/, płac., akcye kolei galicyskićj Karóla Ludwika 109- 7, płac, 
akcye kolei warszawsko-wiedeóskiój 8ł% płac.

Bieliła wroełaivaka,§?3 października.
Żyto: per 2C00 iunt. niiéj; sa październ. 57 '/2 żąd. 

paździeru.-list. 66%—%, liatop.-grudzień o57« Ul. płac., gru- 
dzieó-styczeń —^styczeń-luty —, kwiecień-maj 56-55% tal. 
płacono i żąd. Pszenica: ua paźdz. 78 tal. (żąd. Jęi 
c z m i e ń : na październik 49 tal. żądano. Owies: ua pażd. 
44 żąd, ! paźdz-listop. —, liltop,.grudz. 43%, kwiecień-maj 
46% tal. płacono., ua wiosnę —, Rzep: ua październik 120 
tal. płacono. Oléj r ze p i oz e w y : stale; w miejscu 14’/, tal. 
ż d, na paźdz. 13’/« płac., 14 żądano, paźdz.-list. 13®/0 żąd.' 
m sam listop. 13'/« płac.*/, żąd, listo.pad.-g, udz. 13% tal. żąd., 
gradzień-styczeń — tal. Okowita: ceny mało zmienione; 
per 100 litrów po 100% w miejscu 23*/« tal. żąd., 23 pła­
cono, na paźdz. 23% żąd, paźdz.liatopad 22’/i —
grudz. 21%—’ 
tal. plac.

Na targu

a .a
“'S Í O,
§ ■■
3 a° wCM j*

gru-dz.-styczeń —, kwiecień-maj

Pszenica biała 
. „ żolta
Żyto 
Jęczmień 
Dwies 

(Groch

W srebru. za 5
ssefel pruski 200

piękn. śr pośl. pi
Ubi1ÖMÖ3 98 89^äj 7!

97 99,96 89-94 7
77—78Í75 72 -73 6
56-59 55 52-53 5
33-34 32 31 ■1
70-76:68 62-65 5

Wiadomości giełdowe.
Blełiln poznnńMk», 30 października.

Postaneńskie staro 3’/, % listy zśstawne — tal. płac. — 
Poznańskie niwo 4°/° listy zastawne 91 tal. żądano. — Pozn 
listy rentowe 92% tal. płac. — Pozn. obligacye pow. 97 tal. 
żądano. — Pozuań oblig. miejskie 5% 97 tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — żąd. -- tal. pl. 
Akeyc^ pozn. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumnny— 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
płac. — Rosyjskie banknoty 84 tal żąd. Starogroflz.-poznań. 
akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na jesień 54 na 
październik 54 październik-listopad 54, iistopad-grudzieó 53%- 
58'/, grudzień 71 styczeń 58’/,—53'/, na wiosnę 1872 54 tal. 
płacouo.

Okowita z beczką wypow. — kwart na październik 
20 listopad 19'/, grudzień 19 styczeń 1872 19 luty—, marzec—, 
kwiecień-maj w związku 19%,—19' 3 w miejscu bez beczki — 
talarów.

Blełda berllńakn, 28 października.
Przy statćm bardzo usposobieniu był obrót wielki.

Walory pruskie: Dóbr, pożyesk. pstw. (4=1/,°/0) 99% plae. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) ICO'/, płac. Obi. państwa (3'/,) 85% 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 118'/, płac.

List, zast : Zachod.-prusk. (3%) 79'/, pla'.. dto (4%) 
897, płacono (4/„) 95% płac. Pozn. nowe (4%) 91 żąd. 
List. ront. Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93’/, żąd.

Walory zagranlozne: Austr. rent, sr. (4'/,%) 57% płacono. 
Rent, papier. (4%%) 48'/, płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 płac. 
Losy kreuyt. z r.„ 1858 104 plac. Losy z roku 1860 (5%) 857, 
—% płacono. Losy z r. 1864 (4%) 79 żąd. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (6°/) 131 płacono. Rosyjska-polska
obi. skarb. (4%) 727« płac. Polskie certif. Lit."A. 
złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 
płacono. Polak, listy zast. 3 em. w ra. (4%)

po 300 
(4%) 102 

72 płacono.
Listy likw. 60’ , płac. Włoska poż. (5 %) 59'/„ - 9 - % pl. 
Rumuńska poż. (8%) 88% płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
42'|,—1'/,—2 płac. Turecka pożycz 44’/, płac. Amer pożyczka 
(6%) 96%—% płac. Akeye kelei łelaz Kol. mind 165’/, pła­
cono. Galic.-Karóla Ludwika 1087,-7« pł. Austr-Francur. 
220'/, płacoŁO. Warszaw.-wiedeńsk. 81'/, płacono. Bank, 
itd. Austryac. kredyt, mob. 164'/«—’/,-'/, płac. Pozn. prow. 
118 płacono. Szląsk. stów. bank. (4% 147’/, płacono. Certyf 
hip. Hfibnera (4%%) 997« pła«. Hansem t4%% 95'/, żądano. 
Henkel (4%%ł — żąd. Meining. (47,70' 967, płac.

Kur« gotówki 1 pap. plsn. Frdr. pruskie 1137, płac, 
ldr. 110% pł, suwerny 6. 217, płac. [nap. 5. 9 płac, półimper 
5. 16 płac., doli. 1. 11'/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463'/, pic. Srebra funt celny 29. 20 pł. Zsgraniczne bankt. 99*/, 
płacono. Austr.-bank. 84”/,« płac. Rosyjsk. bankn. 84 płac — 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—86 tal. wedle ja­
kości żądano, piękna żółta 81-82'/,, pstra polska 75 - 76, piękna
biało-pstra po ska 81 tal. z kolei płc., na październik 83’/.__82’/
październik-listopad 83-82'/,, listopad-grudzień 8l'|,—80’/,, gru- 
dzicń-styczeń —, kwiecień-maj 82-81'/, tal. yłacon. Zjyto: per 
1000 kil-» w miejscu 57—63 tal. zedle jakości żadano; pośl 
stare i nowe 58, dobre 61—7, tal. z kolei i statku płac • na 
październik 61—60, październik-listopad 60—59'/,, listóparl- 
grudzień 59—58%, grudzień styczeń —, na wiosnę 58'/,—57% 
tąl. plac. Jęczmień: per 1000 kilo maty i wielki 48-63 
tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 41 
—51'/, tal. wedle jakości żąd.; szląski 487,-49',, pomortki 
49—’/, tal. z kolei plac.; na paźdzbrnik 47, październik-liato-

sasss

Keaialanta z koutyą, władaj, obu jęz. 
krajów, szukającego mbjsca tu lub w Gali­
cji i Króle-twie, wakaże ajent Śmieszek 
Nowa ulica 70. [5945J.

Wielfełe remizy^

sklepy i poddas/a do wynajęcia Sapie- 
żyówhl plac 15. Bliż. szczeg. u ®’«all*a 
Pelwern przy Działowym placu 5. (fOS8)

Świeże «trąbki migdałowe
odebrał i poleca " (5968 )

W. Starfii.
Sapieżynski plac 15

na parterze jest pokój z entrée z meblami 
lub bez mebli do wynajęcia. (6087)

Broń myśliwską,
fabrykat Józ. Oifernaaiill,

puszkarza w Kolonii nad Renem. 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyńcza fuzya od 27, tal. począwszy.
Dubeltówka . 5’/, « .

- damasc. i pat. • 10'/, . .
Lefaucheui . 22 . »
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdćj gwa- 
raneyi (2817.]

Józefa Olferananna filia,
Królewiec w Pr.

listopad-
2t%~7,

len.
«ue. voiujUJU -

kilogramów.

t»liig.'Hr.|tal.|»g.|fii.
7 231- 
7118 6 
5 23, 6 
4|29|- 
4| Si­
li 1 -

pe;
100

7 Ul— 
7 14- 
5 24 - 
4:23 -
4 4- 
424

w sgr. za JOO kilo noto. 
Towar piękny średni pośled.

o a 
o.£ 3
g-s S

Kzej»
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniano

tab sg. i fit
11 25 —
ll! 51- 
1ÛÎ15- 
9¡15|-

sg.fn tab eg. fit. 
IlllUj- 
9 251- 
9 15.- 
8,101 -

Blełdn azezeelńahn, 27 października. 
Pszenica: słabo; ¡¡październik —, na jesień 81% na

wiosnę 82 tal. Zy|to: słabo, na paźdz. —, paźdz,.litopud 
58'/,, ua wionę 58 tal. Olej rzepiowy: słabo; w miej­
scu 28/,, ua październik 27%, kwiecień-maj 28 tal, na wio­
snę — tal. Okowita, stale; w miejscu 227,, na październik 
22, paźdz.-listopad i kwieoień-maj21%, talarów.

Ceny targowe
w mieście P iznanin. 
Dnia 30 października.

Pszenicy piękućj, szetel po 84 fnt
* średuiój >• - •

pośled, > . .
Zyta ciężkiego , > •

* średniego • > «
* pośled n. • . .

Jęczmienia wielk. « 74 »
drobn. • • -

Owsa s 50 •
Grochu na paszę . 90 «
Rzepin zimowego « « •
Rzepiku zimowego . 74 »
Rzepiu Jatowego • « -

t Rzepiku litowego » « *
Tatarki , 70 »

. Perek , ICO •
1 Wyki . 90 »

Lubin żółty « 90 <
: • niebieski • 90 •

Koniczyny czerw, cent, po 100 fant. 
Koniczyny białój « » «

Ce na.
NujwyŁ

Ul. Bgz. itl.

Śrsdala, Nąjuiźasa 
tal. s£t. fentai. hgr. fa.

3 17 6 3 15 — 3 13 9
3 12 6 3 10 — 3 7 6

2 9 _ 2 8 6 2
-
7 62 7 — 2 6 —. 2 5

— — — — — — _
1 28 9 1 27 — 1 25 __

— — — — — _
1 7 6 1 6 — 1 5
2 7 6 2 6 — 2 5

— — — — — — — _ .. n
— — — — — _ _
—■ — —* — — — — __
— — — — — — __

TT- — — — — — —

—
25

_
— 24 — — 22 6

— — — — — —- — — __— — — — — — — —

- — — — — — — —

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy- 

praw w bieliznie,
jako to: koszul damsfcleli najnowszych kroi, najrozma­
itszych nęciła»«, spódnic, bluz, staników bia- 
ty®®* ńd. dla M*aiaów, blellznc dla
dzieci każdego wieka wszystko jak najprędzćj podług życze­
nia i po umiarkowanych cenach; aa żądanie posyłamy różne 
próby ! modele do przejrzenia. Biajwlękuze wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez l«t kilka 
w tym zawodzie usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkićm zadość uczynić. Botowa bielizna, płótnn 
wszelkiego gatunku, «zyrtfinffl, isz.yiony, piki, wallsw 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
- a ze właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia \iy 
wielce korespondeneya i porozumienie z łaskawemi Paniami 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Hadasa,

Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718J

Szanownym abonentom Tygodnika Wielkopolskiego 
przypominamy, iż otworzyliśmy przedpłatę na Bzielo 
zbiorowe na pamiątkę stuletniej rocznicy 
pierwszeg-o rozbioru Polski.

W skład książki tój wejdą artykuły najznakomitszych 
autorów^ z wszelkich gałęzi piśmiennictwa naszego jako do­
wód niespożytej żywotności polsikie- 
g-o narodu który pomimo stu lat niewoli tak na 
polu literatury jak sztuki podąża za ogólnym postępem.

Cena dzieła zbiorowego wynosi 4 tal., dla prenumera­
torów Tygodnika tylko dwa talary. Po wydruko­
waniu zaś znacznie podwyższoną zostanie.

Dla zobopólnój kontroli nazwiska przedpłacicieli tak 
w Dzienniku Poznańskim jak w Tygodniku Wielkopolskim 
i na czele samegoż dzieła umieszczane będą.

Od ilości prenumeratorów zależeć będzie ozdobność wy­
dania tój prawdziwój dla każdćj polskićj familii pamiątki.

Przedpłatę przyjmuje redakeya Tygodnika Wielkopolskiego 
ż do dnia 1 stycznia 18'72 roku.

Redakeya Tygodnika Wielkopolskiego.
Iddnnnid CJallier.

az
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Co dopiero wyszło w komisie księgarni
B. isitgefera i Sp.:

Nauka
religii katolickiej

ou
w)mych zakładów naukowych

przez
X. Dr. Mari i II, biskupa, 

t um. z niemieckiego 
X. Kubowicz.

Część II zawiera:
KatoL nan^a obteżajów.

8. str VIII i 197. Cen> 25 sgr.

Świeży wielko - ziarnisty 
kawior astraekański,

świeże ell>. liólpógi, 
śledzie zwijane i mary­

nowane
poleca handel towarów kolonialnych 

i win [6089].

M. Tayler
w Szamotułach,

 Hotel Rzymski.

W Stęszewie przy trakcie szosowym jest 
wielki pSise z ogrodem do zabudowania z 
wolnej ręki Da sprzedaż Gatalejewssi, 
Wielkie Gar! ary 54 : 1,6097)

Bogaty swój skład ezaruej i
zielonej b@rbatj jako tćż wy­
borne i>rÓ£ze herbaeione po 
80 sgr. funt., które co tylko ode­
braliśmy, polecają [6100]

Nocny wóz do węgli jako też kil­
ka wozów fornalskich jest jak naj­
taniej do sprzedania. Warszawska u’. 
No. 9. [6074 .

Szanownen u duchowieństwu poleca swój
obfity wybór |)iusek, biretów,
obojczyków ; odług fjs< i

w. stark.
(nu rz-rn-

Frzędnlk Knsitciiarf,,
dnim wieku, żonaty lecz bez finiilji *1 
dłający przez w ,-h la- w yks-.pnii .'"yii5' 
ś-iami, poszukuje od i listot-a-.l» luj,'ą 
wego Ro«u odoowieduie»o miejst. ' " 
wiadomość ’ ’

üslçgarnîasîçgs
IP. U. Igielitem, 

w Poznaniu ul. ^fiłkeimowska 10
poleca następujące nowo dzieła: 

Delert ks. J. B. Historya kcśeioła 
V.świętego katolickiego Wid. trzecie, 

znacznie pomnożone, 2 tomy. 4 tal.
Kilka myśli o wychowaniu i wy­

kształceniu naszych niewiast. 1 ta'. 
18 sgr. (610?)

M łkowskl Władysław, Albert Bran- 
donbnrgskl. Pierwszy książę Pruski 
«stolikiem. 7 sgr.

Ramoszyńaki Jan, Zasady psz. zel 
Dlctwa, obejmujące w sobie: Naukę o 
życiu pszezjł y, ulu ramwym i jego 
częściach, przepisy prowadzenia pasieki 
rojućj i miodnćj, o chorobach pszczół 
i inne ogólne wiadomości d'a pszczola- 
rzy potrzebne. 1 tal. 20 sgr.

Schwartz Zofia Marya, Zona męża 
próżnego. Powieść. 25 a r.

Prof. dr. U5®gia»ra

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dnlate!» każdy upływ 
proMtsty jako tćż białe oj»la­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 rai. 20 
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. Ł. Slolz, Fryrteryfcow- 
whn ul. 74. Hrbln. (4395) 
*) 251etuie cierpienia radykaln e się 

usuwają.

Herbatę
w doborowych gatunkach
od 1, 2, 3—4 tal. za fuut poleca
handel towarów kolonial­

nych i win

M. Tayler,
"m?

Uejsce rządzcy w Chawłoduie 
pod Gołańczą zajęte. (6077)

w îSxïiiïiotiiïiieli,
[6691]. Hotel Rzymski.

Frenzel i Sp.
Prawdz. świece wiedeńskie

Apoftfio
jako tćż świece stearynowe 
! parafinowe od 6—12 sgr. za 
funt i istyillo twarde praw, 
szczecińskie poleca

M. Tayler

Podajemy niniejszćtn do publicznej wiad mości, i z dniem fi li­
stopada r. b. otwieramy w Wrocławiu £iią naszego interesu 
pod firmą:

Bank rólniczo-przemysiowy

druk irui n. M,-i-zh ,cr,a Lj

55 Äzainotiilaeh,
[6692]. Hotel Rzymski.
Ostry sir ołouiuitleekl po 12 sgr 

kopę poleca Izydor Appel FoogSma 
ulica.g___________________________ (6085)

SER
prawdz. Kninienthalce 
tćż prawdz. ser ziołowy
odebrał wprost z Szwajcaryi i poleca

M. Tayler
w Szamotułach,

[6693], Hotel Rzymski.

Hwilecl i Potocki i 8».
Filia Wrocławska.

Panom Tadeuszowi Sadowskiemu, Antoniemu 
j9Iatuszcwskicmu i yiiebułowi Hokolnickleniu powie­
rzyliśmy wspólną, prokurę tego interesu w ten sposób, źe dla zobowiązania 
Banku potrzebny jest współczesny podpis dwóch z nich.

Filia iIYroclawśkti porówno z Bankiem głównym załatwiać 
jdzie w zclkie interes» hankiersko-komisowe, a za­

tem prócz zakupna i sprzedaży komisowćj papierów, walorów,
weksli itp. trudnić si będzie w szczególności także sprze­
dażą i xakupuem wszelkich produktów gospodar -> 
skłeli, tudzież falirjczityeSs, jako to: zboża wszelkiego 
gatunku, mąki, wełny, okowity, opasów, chmielu, 
itp., jak niemniój sprowadzaniem wszelkich zapotrzch 
gospodarskich, jako to: machin, węgli, kuchów, na­
wozów Itp.

Zaufanie, jakiem nas zaszczycono, prosimy przenieść także na naszą 
Filią, poręczając pilną i tanią usługę. (6075)

Bank rolniczo-przemysłowy
K^ilecbi, Potocki 1 Spółka

w JPozuaiiiii.

84nniiP»-t pilny, trzeźwy, 
zdatny w swym zawodzie, uiają.J 
opieką przez 11 lat w jedu-m 
dworze najpiękniejsze koine, o; 
djhre światło twa, obecnie jesz<z.. 

'wiązkach szuka pomieszcz <nia oil 
Roku. Łaskawe oferty pod litr, j, 
poste r st. Rakoniewice *•

M-,1

Slużąpy trzeźwy, praccw,t7' 
źny, „ełniący przez 9 lat w jedąćji'1 
mćj familii swoje obowiązki uczc . 
mu nie raz zarząd całego domu [.„,■$ i 
opa rzony w dobre świadectwa, d t»’f1 1
wiązkach, szuka od Nowego Roku ¡'l....... YV --4 I
czenia. Kaskawe oferty pod litr, ■
poste rest. Rakmiew^e

Dom. Bruczków rekomenduj^ . 
go nieżonatego kurhars»\ynik 
stycznia 1872. Listy frankoy 
P. Borek poste restante.

Z polecenia właściciel ofiaruj,
d»óch majątków z emstich i ¿i
w Księstwie dalćj ki unaitu kja

Węgier.
Poznaniu od 10-170,0C0 tal. tanio 
zaticiką. Boty zaś od 100 mórg t 
do nabycia K erskl Hôtel Ï lsucra*

liiikuro
poleca (5^

Naumana WernJ |zi

Dawniejszy marchijski

wla^lciei dóR>r< 
s’ycerslilcls

król. oberamtmi9nn,{ któremu w sku­
tek stósuuków hipotecznych subhastowano 
co dopiero dobra jqjo rycerskie, a którego 
imię pod względem agronomii bardzo jest | 
renomowane, poszukuje miejsca dyrektora 
dóbr lub większój admiuistracyl. «Adresy u- 
prasza się przesyłać do eksp. anonsów Ha’- 
sensteln & Vogler w Berlinie sub 0. P. 425.

[60801.

Niniejszym donoszę Przewielebnemu Duchowieństwu i Szano­
wnej Publiczności, iż z dniem 1 listopada rb. otwieram przy 
ulicy Woiluój Rio. 8 obok rzeźbiarza p. Biaginiego

Skład cygar,tytóniu, papierosów) 
i tabaki

pod firmą

Zdatny ©eglara
znajdzie natychmiast miejsce w ce­
gielni dominialnój. Bliższa, wi- 
domość u prof. SzałUs-felewl- 
e«s«, Poznań, ul. Szewska No. 16.

ARAKI
de Cí»a, 

dc IB Atavía,
1 »Jamaika KSmu

kwartę h 1 tal., 25 sgr, 20 sgr, 15 
sgr., jako tóż Cr c im y francu­
skie i szwajcarskie poleca

M. Tayler
w Szamótnłach,

r669Cj. Hotel Rzymski.

S. Szymański.

Polecając tó moje przedsięwzięcie łaskawym względom Przewie­
lebnego Duchowieństwa i Szanownćj Publiczności, przyobiecuję 
skorą i rzetelną usłtfgę. Uniżony (» 099)

Stanisław Szymański.

4 wielkie piwnice.
z których każda 6—8 zupełnie suchych, zamieszkaluych 
przestrzeni zawiera, są na składy albo na lokale procederowe 
natychmiast do wynajęcia przy (5862)

Szewskiej ul. No. 13—16.

(Z dzienników berlińskich).

Świadectwa z czasu przed publiczne® wystąpieniem Jacobiego
z napojem królewskim.*)

Frzcz lekarzy opuszczeni, wstali jednakże 
dala następnego!

(*y) (Najśmiertelniejisza tbortba serca, i częstemi codziennie fnrezami serewemi!)
,Bo Btowyela brzegów wabi nowy <2r.h-ń.“

Kochany panie Jacobi! — Ponieważ pożądanćm dla Pana być musi, dowiedzieć się wreszcie o mojóm ojccwskłćm 
zdaniu we względzie ciężkićj choroby mój córki J„ przeto daję Panu takowe zarazem z wtizłęezsae«« u«z«ielw obo- 
wiąacku. Córkę moja znalazłeś opuszczoną przez lekarza*") po kilkokrotnśj gruntownej rewizyi z oświadczeniem, 
że już tylko Sirćtbl «ztas ¡żyć może. Od siedmiu już lat cierpiała na owce a choroba jej była wedle oświadczenia 
lekarza clerjłleesBcis« erga deznćni, przeciw któremu nie mn leUW ostatnim czasie pojawiały się eo- 
ilalcBissle ezętate bureze erreowe, na które zdaniem lekarza powinna była umrzeć; była ona tóż już zupełnie 
wynędzniał» 1 podobną była do trupa. — Napój królewski, któryśmy jćj podali, usunął kurcze serco­
we w kilku dniaeli ***) a chora wyzdrowiała widoczn e przy bezustannóm używaniu tego napoju, tak że dawno je, pije, śpi 
i kilka robót dowowydt pełni jak każdy zdrowy. Oświadczam to zgodnie x prawdą 1 z wdzięcznością ku Ba­
su, który tentu napojowi widocznie błogosławi. „ „ ,

Berlin, dnia 3 marca 1863. W wdzięcznej miłości F. „. Ruhrmund, partykularz.
Dopisek. Chcąc powyższe pismo na życzenie pana Jacobiego urzędowule cłiać poświadczyć, zeznaję zara­

zem. że do dnia dzisiejszego — a więc po sześciu tygodnia?!« — nletylbo żaden nnwet I najmniejszy 
objaw powroeającćj elsoreby u mojćj córki się okazał, lecz że owszóm od tygodnią do tygodnia do większych przy­
chodziła sił i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa dojdzie do zdrowia kwitnącego. Dawno już nowiem powróciło całe jćj 
ciało a pełne jćj policzki przyjmują zdrową cerę. _ _

Berlin, dnia 22 kwietnia 1863. , ... . . F- W. Ruhrmund.
Poświadczone na król, sądzie miejskim w Berlinie.

NB. Uzdrowieni z tak ciężkićj choroby muszą przynajmniej ćwierć roku tygodniowo wypić jeszcze butelkę jednę, je- 
irowia iżeli chcą zupełnie przyjść do zdrowia i zdrowymi pozostać.

**j Jeden z najuczeńszych lekarzy berliński h. Tr^ez trzy miesiące leczył chorą napróżno a potćm opuścił ją oświad-
czając, że przeciw temu cierpieniu nie ms» lekarstwa; w kilku dniach oczekiwał jćj śmierci a potćm nie
chciał w żaden sposób uwierzyć tenu, źe chora rzeczywiście Jest zdrową, nie uwaiat tćż za potrzebne przekonać 
się o tćm, w r. 18C8 zaś poszła za mąż. 0 ,

♦**) Ale wróciły już wcale, jak chora codziennie powiadała.

(S) Wodna pneblina worka sercowego.
Chorą taką znalazł Jacóbi w r 1863 i w Ster;berg w N. M., niewiastę w połowie lat 40. I ją także opuścił tBył sła­

wiony bardzo lekarz miejscowy. I ten lekarz był szacunku godny; kazał on chorćj pić natychmiast napój królewska 8lo- 
przedtalćj n«ey powiiłano go znowu; oczekiwano śmierci. Rano przyszedł mąż jćj i zamówił u pa­
stora świętą wieczerzę. O 12 gedziDie dano jej po raz pierwszy napój, o 2 po raz wtóry. Nie długo potćm odstalowauo św. 
wieczerzę na teu dzień, ponieważ się chorćj »»ocznie polepszyło. Wieczorem o 7 godzinie dano jćj go po raz trzeci. 
Nazajutrz rano — J. jtszcze lył nie wstał — otrzymał J. wiadomość, że chc.ra ca»ą noc dobrze bez przerwy spała, pk już 
nie od wielu tygodni. Gdy J. następnie ją widział, znikła była puchlina zupę nie z prawćj ręki i dłoni; tylko lewa ręka i le­
wa dłoń były jeszcze spuchnięte, lecz na dłoni leżał lepki pot. J. rzekł do przychodzącej do zdrowia: <»dy się jutro 
rarao «Studzisz, zobacz uatychmlnst do lewćj ręki i -lewej dłoni a sale spostrzeżesz |uż pu- 
elitlroy. Gdy J. następnego rana ją widział, były ręka i dłoń zupełnie elenkłe. Kości i żyły były wolne. 
„Jak z rąk i dłoni — rzekł J. do f-acyentki — tok. i z pańskiego serca puchlina ustąpiła.“ Czwartego dJa 
kazał jej lekarz wyjechać. Wieczora poprzedniego jadła o 8 godzitaie sarnią pieczeń a o 9 już poszła spaćl 
Noc mimo to była tak piękną jak poprzednio. Następnego przedpołudnia o 10 godz, znalazł J. ją już znowu u sarni pieczeni, 
„Medycyny“ lekarza tylko przez to cztery dni nie dawano. Czemu ją późnić) brano jest nie do pojęcia.

Wynalazca i wyłączny fabrykant napoju królewskiego 
Rzeczywisty radżca zdrowia (Hygieista) SSTÓl "J&CObl

BCfliniC, Frjderykowska ul. 5208.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztuje w Berlinie pół talara. [6094J.

W Fczisanlu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach.

*) Napój królewsk', llnaonada z wielu łagodnych soków ziołowych robiona, największe hyg:eniczno dietetjczne 
uraczeaalc dla chorych, rtkouwalescentów i zdrowych dis jest bynajmniej „medycyną“ lub środkiem tajuym; podaje on or­
ganizmowi mnóstwo pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmienia, iż chorób 
przyczyny a tćm samćm same choroby znikają.

(Annonccn-Expedition Zeidler u. Co., Berlin).

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Odnośnie do uchwiły Walnego Zebrania akcyonarynszy Banku 
z dnia 29 września r. b.

,,Obecne Walne Zebranie na mocy § 3 Statutu uchwala 
podwyższenie kapitału zakładowego aż do MLilionn 
Talarów, upoważniając Radę Nadzorczą do wyko­
nania tej uchwały“

postanowiono na posiedzeniu naszśm z dnia 25 b. m. na teraz nie 
więcój puścić w obieg nowych akcyi jak 1500 sztuk ń 200 talarów 
czyli 300,000 talarów i to pod następującemi warunkami:

1. Akcye wpłacone być muszą zpełna po kursią 105 za 100 
czyli 210 za 200;

2. nabywcy odbierają w zamian waluty natychmiast formahie
odstęplowane akcye i p»zynależnemi kuponami dywidendo- 
wemi; ■ .

3. nowe akcye wchodzą w prawo do całkowitej dywidendy już
z dniem 1 listopada r. b. i biorą porówno z dawniejszemi 
akcyami udział w funduszu rezerwowym i dotyczasowych 
oszczędnościach Banku; <

4. zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do których 
dołączoną być winna waluta bądź w gotówce, bądź w pa­
pierach giełdowych, przyjmują tylko od dnia t
do 5 listopada rb. wl^ranae:

1. bióro główne Banku w Poznaniu,
2. filia jego we Wrocławiu. (6076)

Rada nadzorcza
Banko rólniczo-przeinysbwcgo

Kwilecki, Potocki i Spółka.
Wohiiewicz,

przewodniczący.

rzepiowe i 
»,,» „pszenne i

po umiarkowanéj cenie ma do sprzedania

Bank rolniczo przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spoiła.

lniane, otręby
żytnie

<5978)

Dominium Nietążkowo pod dworcem Stare Bo­
janowo ma do sprzedania:

170 sztuk tryków Sfegretii,
tryków Bainsłitre->Oxfor<l- 
shlre I Soutbdown,
Sletnicb maciorek z ow­
czarni zarodow ej,
^letnich Iioleiiderskjteh bu­
hajów pełnej |krwi wielkiej 
rasy amsterdamskiej, 
^letnich buhajów rasysta- 
robojanowskiej, 
prosnj eh macior rasy York­
shire i (5753)

partyą prosiąt rasy Suffolk i York­
shire.

Nietążkowo, 12 października 1871.

Robert Lehmann.
■KM

SWtalom I «Mionhaal Łndwlh» llaribaeh» w PomwaIb.

Do flancowanla;
Olszynę 21etr ią, kopa [ 
Świerki 21etnie, „ ; 
Sosny 21etnie,

„ roczne 
poleca Zarząd leśny w JEi^tant 
minio. Toczta w miefejych 

[592ÓJ "nią
leus
»lit
'ozu

Sprzedaż tryL

ono 
pdi 

' 7.1) C 
amt

w mojćj zttrodowćj owczarni (poclJi? 
I.eutewitz-Stachan) rozpoczyna się <ti irze 
ll«t«j)t»s2is. Najbliższa ttacya 01 «mj 
kolej praweeo brzegu Odry, gdzie ’ 
furmankę dosttć można. '

faulnltz p. Persehiitz powiat 'ocz 
nicki. j je

vcia Prittwnch
Bsiewięc róslyciiwohai

zdatnych do roboty i ńa w 
jest każdego czasu do sprze?
w Piotrkowicach p’
brnągórą. apt (6(

W ®2Kć>ł<lradl pod(“ 
piniem jest

ośm buhai

ią

ai

czystćj krwi holenderskiej, 
rasy amsterdamskiej, zdatnych 
rozpłodu, do sprzedania.

5

Sprzedaż baranój
w zarodowćj owczarni tor?, 
Ćmielowie p. Żewyc! 
kowem już się rozpoczęta»

Sprzedó-ż tryi
z mojćj) owczarni za® 
w Starćj Krobi pod K 

jnż się zaczęła. Owczarnia jesltmi 
chodzenia czysto Leutewitzkiegc 
ny odpowiednie czasowi i ile' 
niskie. (5

von Eieres-Wiiha IB)
a?

abii
ToTłorzystito Frzeinysto* rzez 

polski«!» w Wreelotwiu ur4an: 
sobotę d. 4 liisło,-»«!<. rb. o g‘
8 wicc.orem na sali w Ka?yna Nea;-’

WUczoM z tańcaĘ
na który sianowuych Rodaków na.l- 
m ćj zaprasza 1,7

Zarząd, ank

rew
'k

iek.

•toi
(ffic
reb

Doaidsienie ¡Eoncerto^u 
Sala Bazaruwa. Sle

W sołł&tę, dnia 11 listopjda 1871 
czoretu o godiiuie 71/, ,

be

śpiewaczkę rpeiy pannę
Tïlhôlibi

Ä©ä_
dany przez

wirtuozv na skrzyp- fïTi 11, O jit ¡n 
each pana W llUÖi^1 

pianisty pana Joseffy* jw
Bliższe szczegóły podadzą sfiażW 
Zamówienia na bilety na nUBier0 », 

na miejsca do siedzenia pona miejsca u > mm««» ' . 
przyjmują się od duia dziąiejszci -, 
handlu nadwornym muzykąliów ' ’JO r 
gtrni c”grrni i ¡lej

Ed. Bote i 6. Boj
Poznań, Wilheimowska ulica
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